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lamach na płk. Adama Koca 
•Bomba eksplodowała iv rekach zama-

k cliowca, Iflóry zginał na miejscu 
Koc nie doznał szwanku 

Warszawa, 19 lipca. (PAT) 
H ^ C 2 0 r a J w i e c z ' 0 S o d z - 22.15 w Świdrach Małych 

, ano zamachu bombowego na przebywającego 
% n Z a s i e w s w ° J e i w i l l i P * * - A d a m a K o c a 
*praw 0 z u zjednoczenia Narodowego. W rękach 

Wvh z a m a c n u eksplodowała bomba o wielkiej 
J^uchowej. S p r a w c a z a m a c h u z g i n ą ł 

n a m i e j s c u od przedwcześnie wybuchłej bomby 
w bramie willi płk. Koca. 

Zabity sprawca zamachu został odrzucony siłą 
wybuchu o kilka metrów, zmasakrowany wybuchem. 

Na miejsce wyjechały władze policyjne i sądowo-
śledcze. Dochodzenie w toku. 

Na miejsce wypadku przybył p. wicemin. spraw 
wewnętrznych Jerzy Paciorkowski. 
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Z Q ) S Z a koncentracja armii marszaiha t^an^Mai-^zeha 
winach Północnych—samolotu japońskie już podjęta 

aftcję, bombardując prowincją Jionan 
Szanghaj, 18 lipca 

Wedle opinii obserwatoróws 
J l ]TRZE.ISZY MA BYC DNIEM 

N w S T Y C Z N Y M 
r> ' 1 1 1 ^n f l i k tu chwisko-japońskie-

japońskich ukazało się 
ł^iadrS " a d Pekinem i dokonało lo-
V Q ° w c z e g 0 < O k o , 0 6 0 0 chińczy-
i N & ^ k a ł y c h na wschodnim 
i.Oo S*> Pekinu, Japończycy zrr" 

robotach fortyfil 
i. Na wielu ulic; 
barykady, mimo 

lie. 
jyjpHich " 'y^atel i japońsk 

kinu, Japończycy zmu 

\ %^S\lS^ .barykady!"minio"to 

inv,LPracv\, n u - Japończycy zmu-
K . h * T e S - r o t ? t a c h , { o r t y f i k a : 

.^"Ktai. Na w r> u ii p.nrh 
^ k i c h

G 0 ° o b y W a 
, ? , ^ K i c h " " u u y w a t e l i japońskich i 
* y ,,° z no f e v v a ż n i e kobiet i dzieci, 
W, e ] P owiń' ̂ konsula japońskie-

V.Jb.ec S Pcji Szantung do Tsing-
wszcześcia kro-

fłll1 żan , W Chinach Północnych, 
?»kiJ?lecenin , , r m °w Japońskich przy 
S S . i " Ł ^ ó d z t w a armii kwan 

rmów japońskich przy-

p°niim 0 oporu urzędników 

Pomiędzy Tengtai a 
C tai ̂  Dr / f n v a " V z nowodu roz-
\ ? e , 1 , o i H w i Z ^ ° i s k a chińskie, ce-

^ vojskO Nyy c

l a Japońskich trans-

8B» 
IcJJAT) c . S zanghaJ. 18 lipca. 
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^ f e P R Z E Z SAMO-
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W ( ) . ISK łHF- CHIŃSKICH 

C 1 1 crg ic z n y protest prze 

Tokio. 18 lipca. 
(PAT) Dziennik „Niczi-Niezi" dono

si z Tsientsinu, że członkowie rady po
litycznej prowincyj Hopei 1 Czahar a 
także dowództwo 29-ej armii, zdradza 
chęć wykonania układu z dnia 11 lipca, 
lecz młodsi oficerowie 
OGARNIĘCI SA NASTROJAMI WO

JENNYMI, 
zaś dowódcy nad ntoni najwyraźniej nie 
panują.. Wedle doniesień oficjalnych, 
rząd nankiński nadal koncentruje woj
ska w Chinach Północnych, pomimo 
ostrzeżenia japońskiego attache wojsko
wego w Nankinie. Główne si»lv 32 i 58 
dywizji chińskiej wkroczyły już do 
prowincji Hopel. osiągając m. Paoting 
(na południe od Pekinu)! podczas gdy 
30-ta armia w sile około 35.000, zbliża 
się do m. Szen-Ting. 

Tokio. 18 lipca 
(PAT) Agencja Domei donosi z Kan

tonu, że na tamtejszym zebraniu „Kuo-
mintangu" zapadły uchwały, domagają
ce się: l) wyparcia Japończyków z 
Chin, 2) „wzmocnienia frontu narodowo 
rewolucyjnego", 3) wojny z Japonią, 4) 
„obalenia imperializmu japońskiego", 5) 
ocalenia suwerenności Chin. 

»* 
Tokio. 18 lipca. 

(PAT) Dziennik „Niczi-Niczi" dono
si, że po obradach 5-ciu ministrów do
wódca sił zbrojnych japońskich w Chi
nach Północnych, gen. Katsuki. otrzy
mał instrukcje, aby domagał się od 
przewodniczącego rady politycznej pro
wincji Hopei i Czahar wykonania wa
runków, które Japonia uważa za nie- ścu 

zbędne, celem pokojowego uregulowa
nia konfliktu. Żądania te sa 
RÓWNOZNACZNE Z ULTIMATUM, 

którego termin upływa w ciągu 48 go
dzin i są następujące: 1) wycofanie 37 
dywizji pod dowództwem gen. Feng— 
Czu-Hana, 2) ukaranie winnych a zwła
szcza dowódcy 110 brygady, gen. Ho-
Czi-Fenga, którego wojska w momencie 
wybuchu konfliktu obsadziły most Mar
co Polo oraz miejscowość Wang-Ping. 
3) gen. Feng-Czu-Han ma złożyć osobi
ście przeproszenia na ręce japońskiego 
dowództwa. 4) odszkodowanie dla oby
wateli japońskicn. 5) wydanie zarzą
dzeń, celem udaremnienia propagandy 
antyjapońskiej i komunistycznej. 6) u-
dzielenie gwarancyj, że tego rodzaju in
cydenty nie powtórzą się w przyszło-

Nankin odrzucił porozumienie 
zawarte przez lokalne władze z Japończykami 

Sigiuacia w Chinach zaostrzyła się 

K>7ini? Dooi^incji Honan. Bom 
$ «»2?Jr6d z a s»ba dwie o-

! > ; N o ś c i cywilnej. W in-
* l S r a b inu ^ , o l o t J^oński ostrzeli-

S t o ko ln " ^nowego dwa po-
1 0 20 zabitych i rannych. 

Londyn, 18 lipca. 
(PAT) Rokowania prowadzone w 

Tientsinie pomiędzy głównodowodzą
cym wojsk japońskich w Chinach pół
nocnych gen. Katsuki i jego szeferni szta
bu gen. Haszimoto, a dowódcą 29 ar
mii chińskiej i przewodniczącym egze
kutywy politycznej prowincji północ
nych gen, Suag-Yanem pod przewodnic
twem burmistrza Tienlsinu, zakończyły 
się po południu ustnym porozumieniem. 
Gen. Sung-Cze-Yuan p,rzyjął trzy głów
ne warunki japońskie, a mianowicie: 1) 
odpowiedzialność za poprzednie walki, 
które wywołały dabzą akcję japońską 

płacenia odszkodowania za koszta trans 
portu wojs>k japońskich). 2) Wyrażenie 
ubolewania i ukaranie oficerów win
nych wywołania konfilktu. 3) Podjęcie 
kroków celem zlikwidowania ruchu ko
munistycznego i tendencyj antyjapoń-
skich w północnych Chinach. Gen. Sung 
Cze-Yuan odmówił wyrażenia swej zgo 
dy na piśmie, twierdząc, że podpis swój 
złoży pod tym porozumieniem dopiero 
w razie uzyskania aprobaty rządu nan-
kińskiego. 

W Nankinie panują nastroje wojenne 
i rząd centralny nie chce zatwierdzić 
porozumienia. Rząd japoński dokonał 

(w praktyce oznacza JtA gotowość WY- deiroatche wobec chanie d/affaires chiń

skiego w Tokio, domagając się, aby do 
jutra do godz. 4 po południu Nankin wy 
raził swoją zgodę na porozumienie i na
kazał wycofanie wojsk skierowanych z 
centralnych Chin dla zasilenie 29 armii. 

Ponieważ rząd nankiński stoi nieu
stępliwie na stanowisku, że wojska ja
pońskie winny być najpierw ewakuowa
ne, 
WIDOKI POROZUMIENIA SĄ BAR

DZO NIKŁE. 
W Londynie oczekują rozwoju wypad
ków w ciągu najbliższych 24 godzin z 
najwyższa troska. 
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ROCZNICA WOJNY DOMOWEJ W HISZPANII 
$t%ąd nnltntki dysponuje półmilionową atmią.—Cśn^' 

lżenie prezydenta A%any 
Niemcy i Włochy chcą opanować źródła surowców hlszpańsKKj 

Walencja, 18 lipca. 
(PAT) Prezydent republiki hiszpań

skiej, Azana, wygłosił dziś przemówie
nie publiczne z okazji przypadającej na 
18 lipca rocznicy wybuchu wojny do
mowej. Przemówienie, wypowiedziano 
wobec członków rządu w auli uniwer
sytetu, było transmitowane przez radio. 

Azana podkreślił na wstępie, że „gdy
by nie pomoc zagranicy wojska pow
stańcze byłyby dawno rozbite przez ar
mię republikańską". „Niemcy, Włochy 
1 Portugalia — oświadczył Azana nie 
walczą o obalenie ustroju republikań
skiego w Hiszpanii, lecz o korzyści go-
spodarczo-polityczne. jak 

OPANOWANIE ŹRÓDEŁ SUROW
CÓW, 

portów 1 chcą pokrzyżować interesy 
innych mocarstw w Hiszpanii". . 

Azana poddał surowej krytyce zaró
wno działalność Ligi Narodów jak 1 ko. 
mltetu nieinterwencji. Komitet nieinter
wencji służy tylko interesom wielkich 
mocarstw, a wszystkie rezolucje komi
tetu sa dla Hiszpanii niekorzystne. Je
dyna prawdziwa nieinterwencje, jaka 
zastosowano podczas wojny domowej 
w Hiszpanii, była nieinterwencja Ligi 
Narodów — oświadczył Azana ironicz
nie. 

Prezvdent przeciwstawił sle stanow
czo przyznaniu wojskom gen. Franco 
praw strony walczącej. 

Końcowe słowa przemówienia Aza-
ny brzmiały: „Republika hiszpańska ma 
do swej dyspozycji 

PÓL MILIONA BAGNETÓW, 
które nie dadzą się zwyciężyć. Rządy 
republiki hiszpańskiej chcą pokoju a nie 
wojny, lecz to co sle dzieje dookoła 
Hiszpanii, jest czymś gorszym niż woj
na, jest wielkim skandalem międzyna
rodowym" 

Burgos, 18 lipca. 
(PAT) Rocznica wybuchu powstania 

była uroczyście obchodzona w Hiszpa
nii, znajdującej się pod władza genera
ła Franco w Burgos. VitorIa. San Se
bastian i Pampelunle odbyły sie defila
dy w obecności władz wojskowych i 
cywilnych. 

Madryt, 18 lipca. 
(PAT) Komunikat ministerstwa obro

ny głosi: na froncie środkowym prze
ciwnik gwałtownie nacierał na zdobyte 
ostatnio stanowiska, lecz bezskutecz
nie. Z rana przeciwnik usiłował uderzyć 
na stanowiska 18-go korpusu. lecz ude
rzenie zostało odparte z ciężkimi stra
tami. 

Radiostacja barcelońska donosi, że 
samoloty rządowe bombarodowały z 
rana lotnisko w okolicach Segoyle, 
gdzie znajdowało się wiele samolotów. 
Ta sama eskadra bombardowała nastę
pnie koncentrcje przeciwnika na tym 
froncie oraz dworzec kolejowy w Se
goyle, wyrządzając poważne straty. Na 
froncie madryckim strącono dwa samo. 
loty powstańcze. 

Toledo. 18 lipca. 
(PATJ Wysłannik, Hayasa podaje, że 

wczoraj na pozycjach pod Madrytem 
panował spokój. Mnożą sie jednak ozna
ki, że aktywność na froncie stołecznym 
wzmoże się w najbliższych dniach. Już 
dziś od rana boczył się gwałtowny po
jedynek artyleryjski, zwłaszcza na od
cinkach Guijorna, Brunetę, Barrio 1 Use-
ra. Piechota i człgl brały udział tylko 
w potyczkach lokalnych. Lotnicy pow
stańczy dokonali dziś bombardowania 
ufortyfikowanego masywu górskiego na 
zachód od Madize w kierunku na Łaja-
rama, gdzie stwierdzono znaczną kon
centrację wojska. W tej akcji powietrz-
nej wzięło udział powyżej 200 samolo
tów bombowych i myśliwskich. Lotnic
two rządowe słabo reagowało na ten 
atak powietrzny. 

Paryż. 18 lipca. 
(PAT) Korespondent Hayasa na fron

cie aragońskim donosi, że wojska rzą

dowe ponowiły wczoraj natarcie na po
zycje powstańcze na wschód od Hues-
ca. Zażarta walka trwała 4 godziny, 
lecz w żadnym miejscu nie udało się 

przeciwnikowi zbliżyć do linii powstań
czych. 

Walencja. 18 lipca. 
(PAT Opublikowano tu dekret, na 

i 
Koncentracja dwuch korpusów wojska 

Paryż. 18 lipsa. 
(PAT) Korespondent Hayasa donosi 

z Navc| Car .ero, że odw edził uzis do. 
wództwo dwóch korpusów wojsk gen. 
Franco, które niebawem rozpocziu no
we natarcie na Madryt. Na drogach nie
ustannie maszeruje vojsko oraz idą 
transporty broni i Łir.unlcji. S.fi>'>v 
powstańcze ciągle widai- na niebie, 'le-
nerał Jague oświndc?ył, że walka o Ma

dryt wkracza w trzecią i przypuszczal
nie ostatnią fazę. Gen. Yarela oświad
czył, że wojska geu.T-,."i;co znajdują, się 
w przededniu doniosłych działań zaese-
pnych, co do których, >. natury rzec/y, 
musi zachować dyskrecję. W tym ceUi 
skoncentrowano pod Madrytem najpew
niejsze f dd/"ały, m»'«ice — zdaniem ge
nerała Varela — absohitna przewagę 
moralną nad wojskami rządowymi. 

mocy którego udzielono dviii1*" pP,„ 
wi bezpieczeństwa publiczne*0-
Orłega Gutierez. Dekret nie *SL$ 
powodów dymlsj, ani też nie 
następcy ppłk. Gutierez. 

Londyn, * g Ł 
(PAT) Admiralicja donosi. * e * j d 

tany przez okręt powstańczy n a Ljelsk1 

terytorilanych hiszpańskich u * m

l Q & 
parowiec „Candleston Castle • 
odprowadzony do portu Terror. 

Paryż. 18 '» Ę 
(PAT) „Matin- donosi, że rm & 

ieść sle 1 

kijskl ma zamiar przeni 
tander do Walencji. P r e Z V f e ' a jc t i 
skiej republiki, która obecni* * M 
przez wojska gen. Franco, A*'1 

się ma do Katalonii droga P r z e * 

Co m ó w i gen. Franco* 
„Moralna" pomoc Niemiec i Wioch. — Żąda on przyznania P 

wstań co m praw strony wojującej . n î' 
dowy nie uchyli się nigdy od, f^as*' 

„Voclkbcher Beobachtei• £ sVe 
dnocześnie artykuł gen. ^ 

Lip 

1! 

Berlin, 18 lipca, 
(PAT) Na łamach kilku dzienników 

niemieckich ukazał się dziś nowy wy
wiad gen. Franco w sprawie ostatniej 
propozycji angielskiej co do Hiszpanii. 

Gen. Franco mówi przede wszyst
kim o punkcie najbardziej dlań aktual
nym t. j . o wniosku W. Brytanii w sipra-
wie warunkowego uznania powstańców 
za stronę prowadzącą wojnę. Gen. Fran
co twierdzi, iż „Hiszpania narodowa za
pewnia dużo więcej warunków do uzna
nia jej za stronę walczącą, niż ktokol
wiek w dziejach jakiejkolwiek wojny. 
Udzielenie tych praw Hiszpanii narodo-

wiek warunków, skoro mamy prawo do 
uznania. Kwestia wycofania ochotników 
nie powinna mieć na to wpływu. 

iW dalszym ciągu wywiadu gen. Frań 
co mówi tn. in. o moraolnej pomocy Nie
miec i Włoch. Pomoc ta — oświadcza 
gen. Franco wynika mie tylko z sym
patii, lecz i ze zrozumienia, iż na polach 
Hiszpanii toczy się walka o całą cywili
zację zachodnią, której głównym wro
giem jest bolszcwizm. Narodowa Hiszpa
nia nie przyjęła żadnych zobowiązań, 
któreby mogły narazić na szwank jej su
werenność. Zaprzyjaźnione z nami naro 
dy złożyły już pod tym wzglądem zupeł 

wej nie może być zależne c-d jakichkol- j nie konkretne oświadczenia. Ruch na.ro-

Hiszpanii, 
jacy przebieg dołychczaso--. ^ 

Autor podkreśla w« 
. nach p o d l e g a ł ^ ' ] ! Ą 

dzy i mówi o zasadach ^ K S & K 
go narodowego- państwa W 8 ^ ^ c(>* 
Znanych z Innych jego oświad&e^JJJ 
sprawy stosunków Hiszpanii z vf%A 
>ym światem gen. Franco zadewa1 ]j 
swą wol ę utrzymania p r t y W f * j 
funków ze wszystkimi pan*w«tt«Jw 
Wkiem Sowietów, natomla*1 Vi tf\ 
sM z naciskiem, ii pragnie ró>w»ez 

rozumienia z Francja. 

W] 
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ufność 
! * > < lCweni 
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Nocna procesja 20.000 Żydów do „Ściany płaczu11 w Jerozolim** 
Nowa fola ieroru Arabów 

Jerozolima, 18 lipca. 
Wzruszająca demonstracja odlbyła się 

wczoraj wieczór w Jerozolimie (przeciw 
ko projektowi podziału Palestyny i od
cięciu Jerozolimy od państwa żydow
skiego. Przeszło 20.000 osób wzięło u-
dział w nocnej procesji do Ściany Pła
czu. Procesja szła w nastroju skupienia 
i powagi, zaś szczególnie dramatyczny 
był momewt, gdy wiejlkie tłumy, masze
rując do Ściany Płaczu składały przysię 
gę Jetśli Cię zapomnę, Jerozolimo I..." 
Pochód maszerował pod silną ochroną 
policji, która stała na straży w przyle
głych ulicach. 

Z całej Palestyny nadchodzą wiado-

mości o cichych demonstracjach w róż-1 misja aresztowała przy ĵ̂ Ljunia51 / •nvr1i miejscowościach dla wyrażenia ° ł A « " • JntArtmU ńoden naiv nych 
czci i pnzywiązania do świętego miasta 
Jerozolimy. Tysiące Żydów w Jerozoli
mie, Tel-Awiwie i innych mieijscowoś-
ciach, którzy nie mogli się zmiieicić w 
przepełnionych bóżnicach, gromadzili 
się na ulicach i w skupieniu. 

Prasa heibraiska zamieściła dziś ar
tykuły z warseitami z pism proroków o 
Jerozolimie jako Mieście Świętym i sto 
licy Palestyny. 

Policja angielska i żydowska w Jero 
zolimie zdarła z murów rewizjonistycz
ne plakaty protestacyjne przeciwko 
sprawozdaniu Komisji Królewskiej. Ko-

Demonstracyjny pochód w Warszawie 
300 depesz protestacyjnych wysłano z Polski 

do króla Jerzego 
Warszawa, 18 lipca. 

Zgodnie z zapowiedzią odbyła się 
wczoraj w Warszawie wielka manife
stacja protestacyjna zorganizowana 
przez sjonistów - rewizjonistów, na 
znak protestu przeciw decyzji brytyj
skiej komisji królewskiej, w sprawie po 
działu Palestyny. 

O godzinie 12-ej w południe Plac 
Muranowski zaroił sie od tłumów pub!! 
czności. Stawili się umundurowane od
działy poszczególnych organizacji rewi
zjonistycznych. Po szeregu przemó
wień uczestnicy pochodu uformowane
go w czwórki ruszyli ulicami śródmie-

przeciw rządowi angielskiemu. Na tra
sie pochodu doszło do awantur i bójek 
z przeciwnikami politycznymi. Manife
stanci wznosili również okrzyki. W po
chodzie uczestniczyła również grupa 
członków Frontu Młodożydowskiego, 
którego komendant adw. Wilhelm Rip-
pel, o czyni pisaliśmy wczoraj, został 
osadzony w areszcie. 

Jak się dowiadujemy ogółem z ca
łej Polski w dniu wczorajszym wysła
no 300 depesz protestacyjnych pod adre 
sem króla Jerzego VI, zawierających 
uchwałę zgromadzeń sjonistycznych. —« 
Wiele również depesz i odpisów uchwał 

ścia. Niesiono m. inn. czarne chorągwie* przesłano ambasadzie brytyjskiej w 
z napisami w językach polskim, hebraj- Warszawie, jak również rządowi pols-
skim 1 angielskim z wyrazami protestu Ikjfium, • 

stów, z k tórych jeden o*™£ 8 V n*»t j jo1 

zany został na 50 funłóW 
zostałych zaś pięciu ^ f 1 ' ć *i« ^ 
zór pojlicji, do której „ 
3 razy dziennie. 

Z różnych stron ^ a \ " J * * ' 
rabskich ak tach t e r o ^ s t y 0 ^ ^ , 
kolicy Jerozolimy a^^H'$el 
atak owa 
rem i Ataroth. 

erozonmy j.\e, p" 
l i kolonie żvdow* , w ,f 

ataroth. -tfi* °J\ 
żydowska policja P o i a ° \ p K 

wiedziała strzałami i P* B e p . <i 
terorystów. Do g w a ł t o ^ . ^ ^ 
z terorystami doszło w ° K , le*Ji» 
i Tel-Karem. Teroryśoi poOTj^ od ( {, 
bliskie pola żydowskie. ^ ^ ^ j ó ^ 
ły policji przeszukują &zl

 ( fi 
rorystów. tfab*"5?^ 

Komisarz okręgowy *t&\>sW 
portował dziś z miasta o ^ 
tatorów. ^yro^1,1^' 

Policja arabska _ P'f^Zfitfft. J V 
wizje w pobliżu Haify 1

 o\n&^'0vtf 
ną liczbę karabinów i re^-c^ 4 
ku Arabów aresztowano, ^„in'" 
mała dziś iniormacie o s r 
kolicy Hebronu. iMC0» «|* fit IIP k(f 

LONDV^ Ł j t 
W Bagdadzie odbyły s \ v K / 

cje arabskie przeciwko P" ^ ?c 

?>?to 

i 
ir k t / a 

m ;^ 

i i 

S t 5 

ląstyny. W czasie t y C l l 
ruii|IJL' 

30 Żydów zostało c\^°.t(^° 
licja nie dopuściła dem°n 

dzlelnteyi żydowsklejo 

http://na.ro-


r„REPDBnKS» ar. 196. PonleazIafeE, T9 lipca 1937 r. 

ad' 

Isll i V 1 DP"" 

i 

I 
i po-

tei U""" 

0 

żi 

Dziś Wincentego 
Jutro Czesława 

Wschód słońca "' 3-38 
Zachód słońca 19.47 
Wschód księżyca 17.08 
Zachód księżyca 00.29 
Długość dnia 14 37 
Ubyło dnia 0.33 

dzieci robotniczych 
^, ^Jechało nad morze 

Nziju0!̂  z dworca Łódź-Kaliska o 
W V ' 4 0 rano wyjechała pierwsza 
\ ^Z Ka dzieci robotniczych nad mo-

i? M 5nJ'^ C z k ę nadmorską zorganizowa
n e M ) u t y w y P- wojewody łódzkiego 
^ , l 0 ^ °waka , by w ten sposób dać 
H u a z i e c i o i n robotników łódzkich, 
• r W n - C 0 c z y u j r z e ć 1 P ° z n a ć m o r z e ' 
'til. n ' a Portowe, znaczenie morza 

*k tłum 0 r c u zgromadziły się olbrzy-
Nzic^y dzieci, oraz żegnających ich 

Ork! ' k r e w n y c h . 
°czvm a 0 d e s r a ł a kilka utworów, 

^ odL̂  i m i e n i u P- wojewody poże
rał, z d ż aiącą wycieczkę naczelnik 
Jkj. 1 1 1 opieki społecznej p. Janiszew-

SieU|ia ̂ t e c z k a zorganizowana zo-
"'i w Ls d r u 8iego turnusu dzieci z ko-

S l crpniu r. b. 

Usiłował zastrzelić żonę 
która nie chciała porzucić przyjaciela 

Wczoraj w godzinach rannych na po
sesji przy ul. Zielnej 19, zamieszkałą tam 
z kochankiem 30-letnią Annę Podgórską 
usiłował zastrzelić jej mąż 32-letni Leon 
zawodowy złodziej, ostatnio zamieszka
ły w Zduńskiej Woli. 

Podgórski stale przesiadywał w wię
zieniu za kradzieże. Podgórskiej sprzy
krzył się samotny tryb życia i znalazła 
sobie przyjaciela, z którym zamieszkała 
wspólnie przy ul. Zielnej 19. 

Ostatnio Podgórski został osadzony 
w więzieniu na 4 lata i po odbyciu kary 
wyszedł przed kilku tygodniami z wię
zienia. Nachodzi! mieszkanie żony, na
kłaniając ją do wspólnego pożycia, lecz 
kobieta stanowczo odmówiła. 

Spotkawszy się z odmową Podgórski 
groził, że rozprawi się z żoną. W dniu 
wczorajszym o godzinie 5-ej znów zjawił 
się w mieszkaniu żony, ponowił swe pro
pozycje ugody, a gdy żona wezwała go 
do opuszczenia mieszkania, wyszedł i za
czaił się za oknem, skąd do Podgórskiej 
strzelił z rewolweru, jednak chybił. 

Przerażona kobieta odskoczyła, na
pastnik zaś usiłował strzelić drugi raz, 
lecz rewolwer zaciął się. 

Na krzyk Podgórskiej zbiegli się są
siedzi. Podgórskiego obezwładniono i od
dano w ręce przybyłej policji, która go 
osadziła w więzieniu pod zarzutem usiło
wania zabójstwa żony. 

Zajście w Teofilowie pod Łodzią 

K r* f lwy epilog libacji 
W d

 6 0 s ó b rannych 
fS 'U°T^PJ z y "1 - Wąskiej 15 w mie 
* \ Udziail , ó v « odbywała się libacj; i i W z i a i o T ^ ' odbywała się libacja 

W iuJV{; Kilkunastu osób obojga płci. 
ali udział 
Piecznych 

to. y z a n i i a l i u d z i a l osobnicy ucho-
\M pod u,^.zpiecznych awanturników, 
£ % o 7 r ? ' e c zabawy, gdy już towa-
flnrelonv2, , O w a f o się w stanie pod-

buteff. d ° S z ? o do krwawej bójki na 

•?y%r> , k o i ?iec zabawy, gdy już towa-
Jdowało się w stanie pc ' 

Eft butelki ° s z ? 0 d o krwawej bójki .. 
?? 6 0 , / K ' S l c k j e r k i i tasaki, w wyniku 

H e S z o s - t a I ° Poranionych. 
Q e wypadku przybyła poll-

igT^iKich K S a w a n t u r z e , przy cz: 
l j i c t o dr> , W y j ą t k u uczestników po-

h\ rzybył r / d p o w i e d z i a l n o ś c i kaniej 
n,.Wa t> ipwnież wezwany lekarz po 

Łl3mieSZOS-tal° Poranionych. ' 
vjjc^ i j jg wypadku przybyła policja 

K i l k a osób poranionych. 
ŁÓDŹ, 18 lipca. 

(PAT). Koło godz. 16 w niedzielę w 
mlejscowścl Teofilów pod Łodzią przed 
jednym z tamtejszych szynków wyni
kła bójka pomiędzy znajdującymi się na 
miejscu elementami częściowo miejsco
wymi, częściowo pochodzącymi z Ło
dzi, a przechodzącym z rodziną miesz
kańcem Teoiilowa — Michalakiem. Za-

— Oficjalny ' komunika t 
|czepionemu Michalakowi pospieszyli na 
pomoc przygodni widzowie, 

i W trakcie bójki zostało kilka osób 
j poranionych. Wypadku śmiertelnego 
nie było. 

| Dochodzenie w sprawie wywołania 
i bójki i jej uczestników prowadzą wła-
jdze bezpieczeństwa. 

"MBZYKA /ZTUKA^ 
Dziś ostatnie przedstawienie „Żołnierza 

królowej Madagaskaru" 
w TEATRZE LETNIM przy ul. Piotrkowskiej 94 

Dziś po raz ostatni dana będzie w Teatrze 
Letnim przy u!. Piotrkowskiej 94 ciesząca si$ 
olbrzymim powodzeniem kapitalna komedja 
muzyczna Dobrzańskiego „Żołnierz królowej 
Madagaskaru" z Mrozinskim, Ankwiczówną, 
Dąbrowską, Duilajewską, Połomską, Sykulska, 
Modrzewskim, Ourynowiczem, Korwinem i re
żyserem sztuki K. Tatarkiewiczem- PocząteK 
o godz. 9-eJ wiecz. Ceny zniżone. 

Jutro wchodzi na afisz świetna komedja Fo-
dora „Miłość w kwadracie" w reżyserii Kon
stantego Tatarkiewicza. W rolach głównych 
wystąpią: Ooslawska, Skrzydlowska, Łęcka, 
Hierowski, Kondrat, Modrzeński, Szletyński I 
WLnawer. 

odbył się wczoraj w Łodzi 
W związku z raportem komisji kró

lewskiej o podziale Palestyny organiza
cje żydowskie zarówno w Polsce, jak i 
Łodzi podjęły akcję protestacyjną. 

W dniu wczorajszym zgodnie z zarżą 
dzeniem władz centralnych urządzili w 
Łodzi demonstracje sjonlści-rewizjonlśsi. 

W godzinach południowych w sali 
Filharmonii zwołany został wielki wlec 
protestacyjny sjonlstów rewizjonistów, 
na którym przyjęto uchwały protestują 
ce przeciw podziałowi Palestyny. 

Protest przesłany został do ambasa
dora Wielkiej Brytanii w Warszawie. 

Po wiecu uformował się pochód, w 
którym niesiono liczne transparenty, z 
napisami wyrażającymi protest przeciw 
podziałowy Palestyny, jak również nie
siono czarne chorągwie na znak żałoby. 

Pochód przeciągnął ulicą Piłsudskie
go do Wolborskiej i tu w starej synago
dze odprawione zostały modły za po
myślność Palestyny jako też za pole
głych w bojach na terenie Palestyny Ży
dów. 

W czasie przeciągania pochodu u-
czestnicy wznosili okrzyki przeciw de
cyzji komisji angielskiej. (a) 

l a P p ™"iez wezwany lekarz po-
© ' w b ó w K - k t o r y opatrzył ran-
K • *ranv u Z O s t a , i ramii 27-letnl Jan 
»i i„ r a"y kh,fU t^ s z ^ 3 5 - l e t n i S t e f a " 
^ - - k , t t t k i Piersiowej. 35-let 

Mt, r a

r a n y kłut 

"ialf1 t w arzv W ?J01licki, rany cięte obu 
C ' fa>iy n\ 3 4 " l e m i Stanisław Woź 
5 C e r z y W ^ e l ^ r z y j £ , o w y ' 3 0 

fej r o y l - , ' " " - - • ^ n " < i ucua m a j -
-otto twarz i rozcięto wargi. 

; k ( ó r e i " , a : oraz 22-
rany tłuczone 

letnia Irena Maj 

"ir. 

2* Pokłuły nożami 
u , | c y Wolborskiei 

"i»h^Lzoshî °'horskiej przed domem 
hl Q o l d k 0 n f n a p a d l v i e t v 21-letni Kauf-

1 t>x, i n ' rzeźnik, zamieszkały 
C,? , 5>ko3 n o cnej 16. 

-*ąc w nocy do domu 
%,*ydobvV i \ y p r z e z kilku osobni-

Sll |»y c i l d h l K > nóż i zadał rzeźni-

ał^' 

\hn""»y c inc~ ' " s l * zauat rzetin-
% A? n a n S ^ Przedramię. Na k rzyk 
H'« d,ł S2czctn l C y r z u c i l i s i e d o uc ie" 
SSMiaw Z a , l l i m i p ° ś c i ^ k t 6 r y 
^isP p f a w p , Z a dncgo rezultatu. Do 

r C > . k S V a n o 'ekarza pogotowia 
S u , z | go S^ 0 0 "dzieleniu pomocy 
SIp Mzt r 0 m u w s t a n i e oslabio-
^ t i^ d o c hod»P - c y j n e Prowadza ener-
SBteni lŻ n , c zderza jące do uję-

N E Q E o t e NUMER BARW-
H U VJVG0DNIKA 

Na froncie robotniczym 
Jutro konferencja z włókniarzami 

spektora pracy została zwołana konfe
rencja obustronna na dzień 2S bm. 

• * 

W dniu dzisiejszym, t. i. w ponie
działek, dnia 19 bm odbędzie sie ogólne 
zebranie delegatów.włókienniczych. 

Jutro, t. j . we wtorek, dnia 20 bm. 
przybędzie do Łodzi inspektor główny 
inż. dyr. Klott, który weźmie udzial w 
konferencji, jaka się odbędzie w okrę
gowym inspektoracie pracy przy współ 
udziale insp. inż. Wyrzykowskiego. A 

Związek zawodowy robotników przs 
mysłu drzewnego obecnie podjął akcję 
o podwyższenie płac w całym przemy
śle drzewnym o 30 procent. 

Na skutek interwencji podjętej u in-

Jak wiadomo na wydziale mechanicz 
nym w „Widzewskiej Manufakturze" 
wybuchł zatarg na tle wypowiedzenia 
pracy. „Widzewska Manufaktura" za
mierzając przeprowadzić redukcje wy
powiedziała robotnikom prace. Robotni
cy nie zgadzają się na redukcje i żądają 
podziału pracy. 

W związku z powyższym zatargiem 
odbyć się ma w dniu dzisiejszym o g. 
10 rano konferencja w inspektoracie 
pracy 12-go obwodu. (p) 

Nasz reporter zanotował... 

' i Si»ti,M 0 ,awi»r.» n o w c g o numeru sta-
\ l

 1°.t- C p e r e ł- Z samolotu 
K \ l - e kc l Q „ ? o d y w afrykańskiej 

iL% k yRodv rl s a ,»ochodu. 
i ^ U ś ^ o s z L T a r zana. 
W . N T B

p [ ? w | i l sporty 
V N < h T a ' PaSl Agata 

U ^ER l } feych n °wości 
KU—XYLKO 10 GRO -TYLKO 10 GROSZY, 

LOKATOR POBIŁ SĄSIADKĘ. Na podwó
rzu domu przy ulicy Przejazd 68 została po
bita przez ieducgo z lokatorów niejaka 59-let-
nla Helena Pawłowska. W wyniku bóiki Paw
łowska doznała kilku ran tłuczonych prawego 
podudzia. Do poszkodowanel wezwano pogoto
wie miejskie. Lekarz po udzieleniu pomocy p-
zostawił ja na miejscu w stale osłabionym. 

• * 
* 

KRWAWA NAPAŚĆ ULICZNA. Przed do
mem nr. lfi przy ulicy Prusa doszło w dniu 
wczorajszym do krwawego zajścia. Przechodzą 
cy ulicą Prusa nielakl 29-letni Artur Waldman 
zam. na tejże ulicy pod nr. 27 został zaczepio
ny przez jakiegoś podejrzanego osobnika, któ-

Dodatkowa komisja poborowa 
(p) W miesiącu lipcu rb. dyżurują następujące 

komisje poborowe: 
Dla PKU Miasto II urzęduje dodatkowa komi

sja poborowa w dnju 28 lipca rb. 
Stawić się, winni wszyscy i oborowi rocznika 

1916 i starszych rczników zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 j 14 komisariatów policji, któ
rzy z jakichkolwiek powodów nie stawili się w 
oznaczonym terminie do przeglądu wojskowego i 
otrzymali imienne wezwanie z łódzkiego staro
stwa grodzkiego. 

Dodatkowa komisja poborowa dla PKU Mia
sto II urzęduje w lokalu przy ulicv Piotrkowskiej 
nr. 165. 

ry zażądał od niego pieniędzy na wódkę. 
Gdy Waldman odmówił, osobnik rzucił się 

na niego zadając mu nożem kilka ran ciętych 
w okolicy oka I skroni. Do rannego wezwano 
lekarza pogotowia miejskiego, który po udzie
leniu pomocy poszkodowanemu przewiózł go do 
domu w stanie osłabionym. Za sprawcą krwa
wego napadu wdrożono dochodzenie. 

* 
W wyniku kłótni sąsiedzkie) został uderzo

ny siekierą 49-letni Franciszek Wolf. zam. przy 
ulicy 11-go Listopada na Widzewie, odnosząc 
dwie rany tłuczone głowy oraz klatki piersio
wej. Do rannego wezwano pogotowie Czerw.i-
nego Krzyża, który po udzieleniu pomocy po
zostawił go na miejscu w stanic osłabionym. 

* * 
* 

Niezwykła scena miała miejsce ubległel no
cy na stacji towarowej Lódź-Fabryczna. 

Na dachach wagonów załadowanych węg
lem ukazał się jakiś osobnik. Kilku iunkcjona-
rluszów kolejowych zauważyło osobnika wzy
wając go do zatrzymania się, a gdy osobnik 
mimo wezwań zeskakiwał z jednego wagonu 
na drugi puszczono się za nim w pogoń, wre
szcie oddano za nim kilka strzałów rewolwe
rowych. W pewnym momencie, gdy osobnik 
zauważył, że pociąg się zatrzymuje zeskoczył 
on na tor. 

Wówczas okazało się, że osobnik ten został 
ranny w nogę I ramię. Wezwano pomoc lekar
ską. Ciężko rannego odwieziono do szpitala. 
Osobnikiem, który zamierzał dokonać najpraw
dopodobniej kradzieży węgla okazał się lS-letni 

Stefan Gosner, stały mieszkaniec Kamińska, 

PONIEDZIAŁEK, 19 l|pca 1937 r. 
6.15—6.18: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"« 

6.18-6.38; Gimnastyka. 6.38-7 00: Muzyka (pi) . 
7.00—7.10 Dziennik poranny; 7 10—8 00 Muzy
ka (płyty). 8.00-11 57: Przerwa 11.57_12.03t 

Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.15: Dziennik południowy. 12.15—12.20: 
Program na dzisiaj. 12.20—12.25 Parę intormacyj. 
12.25—12.40 Polskie utwory skrzypcowe (płyty). 
12.40—13.00 „Od warsztatu do warsztatu' — 
„Piekarze" — adycja w opracowaniu Adama Ga-

lisa. 13.00—13.55 Przerwa. 
13.55—15.00. Godzina piosenek (płyta pa płytą). 
15.00—15.15. „Literatura pnzez mikrofon dla 

wszystkich" Augusli Wilkońskiego „Ramot-
ki" część III. 

15.15—15.20. O wszystkim po troszku. 
15.20—15.42: Muzyka salonowa (płyty). 
15 42—15.45. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.45—16 00. Wiadomości gospodarcze 
16.00—16.15. Antoś chce być technikiem — 

,,Uiylkj z nieużytków" — dialog dla dzieci 
starszych w opracowanu Henryka Szczer
bowskiego (z Poznania). 

16.15—16.45. Trio salonowe Polskiego Radia. 
16.45—17.00. „Cagliostro" _ felieton wygłosi 

Zdzisław Zygulskj (ze Lwowa). 
17.00—17.50. Muzyka taneczna w wykonaniu Ma

łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó-
rzyńsk ;ego. 

17.50—18.00. „Banany" — pogadanka — wygłosi 
Jerzy Merson (z Torunia). 

18.00—18.10. Felieton p. t. „7 kilometrów od cen
trum Łodzi" — wygłosi Insp. Mieczysław 
Kula. 

18.10—18.15: Żvcje artystyczne. 
18.15—18.45. Mjj^yka węgierska (płyty z Krako

wa). ' * 
18.45—18.50: Wiadomości Sportowe lokalne. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.40. Audycja żołnierska-
19.40—19.50. „Główne przeszkody w rozwoju 

sportu polskiego" — pogadanka — wygłosi 
Jan Jasiński (z Poznan'a). 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe 
20.00— 20.45. Lekki koncert w wykonaniu Orkie

stry Marynarki Wojennej pod dyr. Aleksan
dra Dulina (z Gdyni przez Toruń). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45. „Cyganie'grają" — koncert w wyko 

nan!u oryginalnej kapeli cygańskiej. 
21.45—22.00. „W starym domu" z obrazków kra

kowskich Michała Bałuckiego — recytacja 
(z Krakowa). 

22.00—22.35. Recital fortepian. Ryszarda Byka. 
22.35—22.50. Lekkie utwory organowe w wyko

naniu Pattmana — płyty. 
22.50—23.00; Ostatnie wiadomości dziennika wie

czornego, przegląd prasy i komunikat me
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (plvty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.35 WIEDEŃ. Koncert uroczysty. 
20.10 HAMBURG. Recital w|olonczel|wy Enrlco 

Mainordi. 
20.30 LILLE. Koncert symloniczny. 
20.30 PARIS PTT. „Malbrougb idzje na wojnę" 

— słuchowisko muzyczne. 
20.30 RADIO PARIS. „Les cent vierges" — ope-

rclka LccOcna. 
20.40 BUDAPESZT. Koncert symloniczny. 
21.00 RZYM. Koncert symfoniczny. 

Zemdlała na ulicy 
W dniu wczorajszym przed domem nr. 43 

przy ulicy Sierakowskiego runęła nagle jakaś 
kobieta na chodnik bez przytomności. 

Do nieszczęśliwej wezwano pogotowie mlel-
skie. Lekarz pogotowia po przybyciu na miej
sce stwierdził silne omdlenie naskutek wycień
czenia fizycznego 1 odwiózł kobietę do szpi
tala zapasowego w stanie bardzo osłabionym. 
Kobietą okazała sic niejaka 75-lctnla Emilia la-
nert zam. przy ul. Srebrnej. -(p) 

D y i u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki; 

H. Duszkewiczowa — Zgierska 87, J. Hartman — 
Brzezińska 24, W Rowińska — Plac Wolności 2, 
A. Perelman j S-ka — Cegiclniana 32, J. Cymer 
_ Wólczańska 37, H. Daniclecki — Piotrkowska 
127, Z. Wójcicki — Napiórkowskiego 27, K. Kem-
pfi — Karolewska 48. 

W y d a w n i c t w o „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

A d n r n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 

ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 
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W dniu 18 lipca r. b. pochowany został na central
nym cmentarzu żydowskim w Wiedniu nasz ukochany 
Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek i Brat 

- P . 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

Żona, Córka, Syn, Zięć, 
Wnuczka, Brat i Rodzina 

Nieudany lot prof. Piccarda do stratosfery 
Balon po wylądowaniu spłonął. -Prof. Piceard nie odniósł szwanku 
Rochester (St. Minnessota;. 18 lipca. 

(PAT) Prof. Piceard wystartował 
dziś o godz. 6-ej z rana w obecności 3-
tysiccznego tłumu. Skoro balon osiąg
nął wysokość 175 metrów, wiatr począł 
go znosić gwałtownie w kierunku 
wschodnim. Prof. Piceard ustalił łącz
ność radiotelegraficzną z ziemią. 

O godz. 10-eJ prof. Piceard osiągnął 
wysokość 3.000 metrów. 

Rochester (St. Minnessota). 18 lipca. 
(PAT) Prof. Jan Piceard. który dziś 

o godz. 6 min. 8 wystartował na balonie 
z zamiarem osiągnięcia stratosfery, za
wiadomił telegraficznie swą żone o wy
lądowaniu w m. Lanslng Yowa. W depe
szy swej prof. Piceard doniósł również, 
iż balon uległ całkowitemu zniszczeniu 
wskutek pożaru 1 że on sam nie odniósł 
żadnego szwanku. 

Rochester. 18 lipca. 
iP\T) Według nadeszłych tu infor-

macyj, prof. Piceard wylądował w.od
ległości 120 km. od Rochester. W chwili 
lądowania wybuchł pożar, który znisz-
szczył całe urządzenie, złożone z 80 ma
łych balonów. Prof. Piceard nie doznał 
żadnych obrażeń. 

Dzisiejszy lot miał na celu wypróbo

wanie nowego pomysłu prof. Piccarda. 
Pomysł ten polegać miał na zastosowa
niu do lotu do stratosfery zespołu 2000 
baloników, które miałyby umożliwić o-
siągnieeie wysokości 32 km. Dziś prof. 

Piceard wykorzystał tylko 80 baloni
ków i Uczył, iż dotrze do wysokości 3 
do 5 km., utrzymując sie w powietrzu 
około 7 godzin. Próba ta zakończyła 
się jednak niepomyślnie. 

Oświadczenie wicepremiera Bluma 
na kongresie Ligi Praw Człowieka w Pary iu 

Paryż, 18 lipca 
(PAT) W niedzielę zakończyły się 

w Tours kilkudniowe obrady kongresu 
francuskiej Ligi Praw Człowieka i Oby
watela, organizacji grupującej skrajne 
ellenienty części francuskiej i międzyna
rodowej inteligencji. Zjazd ten obfitował 
w szereg interesujących momentów, wy 
kazuijących przede wszystkim osłabienie 
węzła między Ligą a radykałami, a na
tomiast zwiększenie wpływów socjali
stycznych i komunistycznych. 

W czasie obrad ki lku wybitnych 
działaczy Ligi, reprezentujących odłam 
trockistowski wystąpiło nawet z ener
gicznym protestem przeciwko „niesły
chanemu stanowisku Ligi w czasie pro
cesów moskiewskich", piętnując gwał
townie milczenie Ligi w tej sprawie. 
Grupa ta wysunęła nawet postulał wy-

r 

n a R » t » l a i c l i b i f e w i»o«a V e r d i m 
Verdun, 18 lipca. 

(PAT) Wczoraj wieczorem przybyli 
tu z Camp Mailly i Chalons szef sztabu 
głównego armii jugosłowiańskiej gen. 
Ncdicz oraz rumuński szef sztabu głów
nego gen. Sichitiu w towarzystwie za
stępcy francuskiego szefa sztabu gen. 
Giraud i wyższych oficerów. Goście przy 
jęci byli wczoraj przez gubernatora Ver 
duo Riviore. Dziś po zwiedzeniu 
twierdzy i katedry generałowie Nedicz 
i Sichitiu udali się do rady miejskiej, 

która z merem na czele dep. Thiebaut 
wydała ma ich cześć przyjęcie. 

Obaj szefowie sztabów wygłosili na 
przyjęciu tym przemówienia, podnosząc 
korzyści, płynące z wzajemnej współ
pracy armii jegosłowiań.-skiej i rumuń
skiej z armią francuską. 

Po południu rumuński i jugosłowiań
ski szefowie szybów złożyli wieńce na 
cmentarzu poległych pod Verdim, po
czym udali się w dalszą drogę do Metzu. 

słania delegacji do ambasadora sowiec
kiego w Paryżu, celem zaprotestowania 
przeciwko metodom inkwizycyjnytm, sto 
sowanym w Z.S.R.R. 

Wystąpienie jednego z delegatów 
przeciw „budzącej oburzenie manifesta
cji milirtaryzmu francuskiego" jaką we
dług delegata miała być rewia wojsko
wa 14 lipca, wywołało energiczny i o-
stry protest przedstawicieli radykałów 
i socjalistów, którzy powołali się wobec 
krytyków „militaryzmu francuski ego1' 
na zbrojenia niemieckie i włoskie. 

Najbardziej interesującym momentem 
kongresu było przemówienie wicepremie 
ra Bluma w niedzielę na końcowym ban 
kiecie. Blum zastrzegł się kategorycz
nie przeciwko komentowaniu uchwał 
ostatniego kongresu partii socjalistycz
nej w Marsylii jako groźby zawieszonej 
pizez socjalistów nad gabinetem Ghau-
temps'a, starając się złagodozić wrażenie 
uchwał kongresu partii socjalistycznej w 
Marsylii. Blum zapewiniał gorąco, iż so
cjaliści zamierzają jak naflojalniej współ 
.pracować z radykałami w gabinecie 
Chaute<mps'a. Postulaty programowe 
kongresu marsylskiego należy tylko — 
według Bluma — traktować jako pod
stawę do opracowania nowego progra
mu „Frontu Ludowego". Postulaty te zo 
staną przedłożone do zaakceptowania 
pozostałym partiom „Frontu Ludowe
go". 

Premier Chautemps nie wziął udzia
łu w obradach Ligi, lecz reprezentowa-
my był przez ministra stanu Sarraut. 

Nowy J°rk. 1 8

C V ( 
(PAT) Wodnopłatowlec £ytiei<>t 

wodował dziś w porcie J J ^ j i l 1 0 1 

sklm, kończąc w ten sposoD 
ponad Atlantykiem. 

Statek zatonął 
pod Sztokho f a

n 

Sztokholm. I 8 ^> j 
(PAT) Wczoraj późnymJŁ, po 

zatoną! statek w pobliżu Vtey p 0, i io s l 

Sztokr.olmem. Czterech hm 2 1 

śmierć. 

7 osób utonąć 
w porcie hambursKirn 

Hamburg, 18 $ b < 
(PAT) Ubiegłej nocy w , 

burskim zderzył się holowi"* s i c , r 
okrętową, na której znajdo-i a ty 
sażerów i sternik. 7 osób UW" 
ko jedną wyratowano. §#illfll* 
Aresztowanie ko^ u 

stów w BułWf F c V 
Sofia. 1» J>^ ' , 

(PAT) Podczas kongres" ^ ^ 
stycznej partii Bułgarii, ktorv ^ 
się w górach w pobliżu boli' ^ t » , 
resztowała cemtralny " o n i , " v k'%i» 
składzie 10 ludzi, P ° m i ę (

£ e °
S 

znajdowały się 3 osoby. . ],{e60, u\ 
przybyły zo Związku Sovn«° j p ^ ' 

Nowy pancernfk •, 
Rzym. l* n.i 

(PAT) Z okazji S P U , S Z ^ C ' V > « < 
dę w niedzielę dnia 25 b. m : ^ P*cjy" 
jednostki włoskiej floty w ° ' | r ;eśc l C ^ 
nika „Vittorw> Veoeto' w

 ni.a *?\ f 
nione są wielkie przygotow^ 
czystości, w których w,?f ^ 
ra królewska. Nowy o f ^ 2 ^ 
ności 35 tys. tonu posiada ^ , 

czystości, w których we*n»^ Q 

m. i wyposażony będzie m- ^ y.^ 
o kalibrze 381 mm. 

Z roakazu Mussolinietfo " . ^ y 
siną pancernika będzie z°^o^ 
robotników zajętych pi"2? 
certaika. 
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[ady Lindy-bohaterka przestworzy 
; £ się to zaczęło. — Studia na uniwersytecie, praca w fabryce 

*«cje na lotnisku.—Przeleciała ocean, Afrykę, Indie, Australię 
i zginęła śmiercią lotniczki 

tysiąc dolarów. Dasz mi tę 

AMELIA EARHART. 

kosztuje 
sumę? 

Tym razem mister Earhart zerwał 
się z miejsca. Zazwyczaj opanowany i 
trzymający się zasady, że nie należy od 
mawiać przyjemności dzieciom, tym ra
zem zirytował się nie na żarty. I ka
tegorycznie odmówił. 

Tego samego dnia Amelia Earhart 
złożyła wizytę znajomemu przemysłów 
cowi. A następnego dnia już pracowała 
jako telefonistka w centralce wielkiej 
fabryki. Pracowała, aby zarobić sumę, 
potrzebną do nauki pilotażu. 

Tak potoczyło się dziwne życie. — 
Amelia kontynuowała studia na uniwer
sytecie, pracowała w fabryce, a umia(.a 
znaleźć godzinę wolnego czasu dziennie, 
by spędzić ją na lotnisku. 

Tam, wśród pilotów, mechaników, 
robotników, młoda, dobrze wychowana 
panna, z zamożnej mieszczańskiej ro
dziny, czuła się jak w swoim żywiole. 
I gdy skończyła uniwersytet i otrzyma
ła stanowisko nauczycielki w koledżu 
w Bostonie, była już świetną pilotką. 

Był to okres, kiedy kobiety-lotniez 
roku 1919 do Kalifornii wróci- | k l > można było policzyć na palcach jed

nej ręki. Kobiety-pilotki były znane. FO' armi, D y t e oddziały, które łącznie 
*°inie L^ m e f ykańską brały udział w. y kwiata a t o w e j - Zwycięzców powita-?Ce Jesl 1 b a nkietami. Długie mie-
„ ^Ych u ^ d z i e w mundurach wojs-
u a cVi A I P r z e dmiotem gorących 
?lety sje *Je gdy kwiaty zwiędły, ban-
% 2 H L K o n c z W y , a mundury trzeba 
r u c Z e c ł M l r , t y t u ł bohaterów nie uwol-

arobko^ . 6 w w<>iny od konieczności 
„ 'Jeden l a n a ż y c i e -
J»Wk8, ' z ton byłych żołnierzy, Frank 
ki D o s t a n n 5 0 ^ ^ ^ 3 0 " 1 nowego zawo
rą nabv?W l t wykorzystać tę wiedzę, 
«8e'os n, T w ° i sku i założył w Los 
J>ry, z ' n a , . e . Prywatne lotnisko. Kupił 

o!."'eWioil y s a molot, naprawił go i 
l 0 8 S D r i „ ą . o p l a t j t obwoził nad Los An 
: nadto Jn i°nych silniejszych emocyj, 

%ść ta«„»y, nowicjuszy, pragnących 
C a l

pewS k ,awlacjl. 
Wa rodzin d ^ l a l l a lotnisko przybyła 
br * y s c V hvV j c i e c ' m a t k a 5 t r z y c ó r k i -»i^e Wvnt, y milczący, opanowani, do-
S *ySe2 w a n i - Starsza z córek wyra-
yiocie, B 2 l e odbycia przejażdżki w sa-
on C Z a s ' e l oT C Z e n i e b y ł o spełnione. Ani 
Dftri sPeciain a n i Później, nie wyrażała 
a r j * o S 2 8 0 e n tuziazmu. Spokojnie 

£ a p i l ° t o 
past 

>wi i spokojnie wró-

togrdfie ich często widniały na pierw 
szych stronach wielkich dzienników. Ale 
o Amelii Earhart nikt nie mówił, ani nie 
pisał. Nikt nie wiedział nawet, że inte
resuje się ona lotnictwem, ba, że nawet 
sama lata. A dziennikarze, którzy spo
tykali na lotnisku kobietę, ubraną nie w 
biały, jedwabny kombinezon, nie przy
puszczali ani na chwilę, że może to być 
pilotka. A tymczasem Amelia Earhart 
każdą wolną chwilę spędzała bądź w 
powietrzu, bądź też w hangarze, z ma
szynami, z którymi obchodziła się, jak 
z żywymi ludźmi. 

Samolot w przestworzach dostarczał 
jej przyjemności. Nie myślała ona o tym 
by ustanawiać jakiekolwiek rekordy. W 
roku 1927 kupiła własny samolot, ale w 
dalszym ciągu pozostawała w cieniu, nie 
flirtując z prasą i nie korzystając z re
klamy. 

Było to w kwietniu 1928 roku, gdy 
nagle wszystko się zmieniło. Pewnego 
wieczora zatelefonował do niej znajomy 
pilot, kapitan Reilly: 

— Chce pani przelecieć Atlantyk? 
Amelia Earhart sądziła, że jest to 

żart.. Okazało się jednak, iż propozycja 
była zupełnie poważna. Córka amery

kańskiego magnata prasowego, panna 
Hearst sfinansowała lot kpt. Reilly przez 
Atlantyk, pod warunkiem, że weźmie ją 
z sobą. W ostatniej chwili zachorowała 

wyraziła życzenie, by zastąpiła ją inna 
kobieta, „aby pierwszą niewiastą, która 
przeleci przez Atlantyk, była Amery
kanka". 

17 lipca samolot wystartował. Prze
leciał Atlantyk. Wreszcie ziemia. Irlan
dia, Bretania — lotnicy sami nie wie
dzieli gdzie się znajdują. Samolot musiał 
lądować — osiadł na mieliźnie w małej 
zatoce. Na brzeg można się było dostać 
bądź łódką, bądź wpław. Na brzegu 
pracowali rolnicy, ale obojętnie spoglą
dali oni na samolot. Dopiero w trzy go
dziny później zabrała ich łódź. Okazało 
się, że są oni w Anglii. 

W Londynie powitano ich entuzja
stycznie. Ameryka, która dopiero teraz 
połapała się, że zbyt mało uwagi zwró
ciła na ten lot, pośpieszyła nazwać Ame
lie Earhart „lady Lindy", porównawszy 
jej lot z lotem Lindbergha. I to przezwi
sko już pozostało na zawsze. Ody wró
ciła ona do Stanów Zjednoczonych, zo 
stała bohaterką, nie tylko dnia. 

W pół roku później została ona żoną 
agenta reklamowego Pootnama. Poot-
nam postanowił rozreklamować żonę 
jeszcze bardziej. Namawiał ją do coraz 
efektowniejszych lotów. 

W maju 1932 roku, jako pierwsza ko
bieta na świecie, przeleciała ona sama 
Atlantyk, z Ameryki do Europy. Zaczęła 
ona, za namową męża, pobijać coraz 
śmielsze rekordy. I mąż jej był tym, 
który zorganizował ostatni lot dokoła 
świata, który miała ona odbyć razem z 
lotnikiem Fredem Noonanem. 

Przeleciała ocean Atlantycki na po
łudniu, przeleciała Afrykę, Indie, Austra
lię. Pozostał tylko północny ocean At
lantycki. W Ameryce już oczekiwano na 
jej przybycie. Już się entuzjazmowano, 
organizowano wspaniałe przyjęcie. Aż 
nagle rozległ się głos Noonana: 

— Już kilka godzin lecimy we mgle. 
Pozostało nam benzyny na pół godziny. 
Nie widzimy lądu... 

Był to pierwszy, złowróżbny sygnał 
przez radio... 

Poszukiwania nie dały rezultatów. 
Wielka pilotka została wykreślona z 
grona żyjących. K.T. 

£: tajnego dnia, w czasie śniada-
*amo spokojnie oświadczyła 

^ ^ h c ę si» n i | [ r | . I a { a ( j N a u k a 
Nieście pomoc najbiedniejszym 

Rozmaitość ze świata 
PASTUCH NA SCENIE OPERY WIEDEŃSKIEJ. 

Świat artystyczny Wiednia poruszony jest nie
zwykłym debiutem śpiewaczym, zapowiedzianym 
przez dyrekcję Opery na nowy sezon. Zaanga
żowano bułgarskiego pastucha, Jerzego Mazaro-

, który okazał się śpiewakiem wręcz fenome
nalnym. Mazarow był zwykłym pastuchem w . 
wsi bułgarskiej, gdy zainteresowali się n|m goście 

Sofii, których porwał swoim potężnym głosem. 
Zabrano go do stolicy, gdzie zaczął uczyć się śpie 
wu. Obecnie przyjechał do Wiednia na konkurs 
młodych śpiewaków 1 uzyskał audycję w Operze. 
Wysłuchał) go naczelny dyrektor Kerbel 1 kapel
mistrz Bruno Walter. Z miejsca został zaanga
żowany. Fachowcy twierdzą, że głos Mazarowa 
porównać się da jedynie z głosem Carusa lub 
GigU. 

TRANSIRAŃSKA LINIA KOLEJOWA 
Iran, który jeszcze do niedawna n|e miał wca

le kole), otrzymał obecnie wielką arterię kolejo
wą w postać] linii translrańsklej, łączącej Morze 
Kaspijskie z Zatoką Perską. Dwa pierwsze od
cinki tej linii — północny, pomiędzy portem Kas* 
pijskim, Bender Szah, a Szahi, długości 150 km,, 
i południowy, z Salenhabadu do portu w Zatoce 
Perskiej, Bender Szahpur, długości 250 km. — 
eksploatowane są od 1935 r. Trzeci odcinek, wy
kończony przed niedawnym czasem, łączy Szahi 
ze stolicą Iranu, Teńeranem. Długość tego od
cinka wynosi 30 km.. Inaguracji jego dokonał 
uroczyście sam szach. Wykonanie odcinka Sza-
hi-Tcberan było nlelada wyczynem: na trasie tej 
trzeba było przekopać aż 68 tuneli, z których je
den, pod wzgórzem Gaduk (2112 m. wys.), ma 
długości 2888 m. Do całkowitego wykończenia 
linii Morze Kaspijskie — Zatoka Perska brak je
szcze tylko odcinka centralnego, pomiędzy Tehe
ranem a Salehabadem, częściowo już rozpoczę
tego. 

NEW - YORK ZAŁOŻYLI FRANCUZI. 
Historyk John Julley dowiódł w jedne] ze 

swoich ostatnich prac naukowych, że New. 
York powstał właściwie 61 lat wcześ
niej, niż dotąd przypuszczano. Okaza
ło się bowiem, że ]uż w roku 1544 podróżnicy 
francuscy wylądowali na wyspie Manhattan 1 
przebywali tam przez pewien czas. A dopiero 
61 lat późnie], bo w roku 1605 podróżnicy ho
lenderscy założyli osadę New • Amsterdam, któ 
ra z czasem zamieniła się w milionowe mias
to New-York. 

BANKIET W KLATCE LWA. 
Właściciel największego cyrku australijskiego 

zaprosi! przeszło 100 wybitnych osobistości mia
sta Melbourne na niezwykły bankiet. Obiad od
był się w klatce jednego z pensjonariuszy cyrku, 
ogromnego Iwa Prlnce { jego towarzyszki, lwicy 
Elsie. Zwierzęta zajęty miejsca w przyzwoitej 
odległości od biesiadników, a pogromca ich, ka
pitan Erie Flyger, cały czas je pilnował. Mimo to 
bankiet odbył się w dość nerwowej atmosferze f 
zakończył się budzącym dreszcz zgrozy momen
tem. Gdy weszli do klatki operatorzy filmowi I 
fotografowie, by zrobić zdjęcia kinematograficz
ne niezwykłego obiadu, Prince skoczył w kierun
ku stołu. Został natychmiast odwołany przes 
swego pogromcę, lecz pomimo to część zaproszo
nych gości zrezygnowała z niebezpiecznego są
siedztwa i uciekła, nie czekając na deser do pa
larni. 

DECOBR A. 

iy 5°ivch! B r

v

Z , y m a I o się w pobliżu hal 

M ^ l \ m ? W . Polecił 

• Je 
znikł 

godzina pierwsza w no-
szoferowi 

r o

 w ciemnej, wąskiej ulicz-
8o Vrtł a ^ c s i e ciekawie wo-

^ytworna sylwetka odcinała 
W " a tle małych, nędznych 

mszcie dojrzał osobę, której 

Się . 

c ^ h C a d C C y f f n e S t a l a m , ° " 
T^ ie C ' a ł a l ) y ś P 0 J Ś Ć z e m n a n a k ° l a " 
^ i ^ t o i l e m nfu Z c l u rn ionym wzrokiem. 

'"Kt jeszcze do niej nie prze 

zieniy 
Pa. 

sami. Będzie liczne 
U r i ( l o r ó \ y 1 ' a n i c * Panowie. Płacę 

• ^^ V C 7 -y ivT , a l mężczyzna. 
0 % v l ° ^ z u c a " l i a , a s i ę z 2 ° r y c z a : 

się takiej oferty. Czy 

ŁwV a ,n 2a l l i y ' A , e Pojedziemy autem. 
Oe<lli r a , r o g l c m -MaT" M a s , a z e m. 

V ! s w tJ?Ia?ia? Z 
to. Jakaż to będzie 

ft'żar,w t e j T ^ i £ asystami? Ty nie 

m nic n r , ° ^ a c z y ć c o ś nowego... 
P rzeciwko temu. Im bat-

gościem, 
a.ie mi się... już wiem, 

W n i e towarzystwo sno-

dziej zwariowana sytuacja, tym więcej 
można się uśmiać. 

Intuicją kobiety, znającej życie, od
gadła prawdę. Książę, jego żona i przy
jaciele postanowili zaprosić dziewczynę 
z ulicy, by w jej towarzystwie przeżyć 
kilka emocjonujących chwil. Był tam 
zblazowany lord angielski, znany ban
kier, głośny pisarz, kilka pań... 

W drodze obserwowała swego sąsia
da. Był piękny. Mówiła to sobie w duchu. 
W swym życiu nie spotkała jeszcze tak 
pięknego mężczyzny. 

Jej towarzysz przypatrywał się jej 
również. Zaciekawiała go twarz, blada, 
zniszczona, to niskie czoło z okalający
mi je czarnymi włosami, te jak krew 
czerwone usta, które robiły wrażenie 
blizny, dziwny blask oczu. Nie mówili 
nic, spoglądając całą drogę uważnie na 
siebie. 

Auto zatrzymało się. Książę podał jej 
ramię, jak damie. Poprowadził do willi 
W hallu pomógł jej Zdjąć ubogi płasz
czyk. Za drzwiami słychać było śmiech 
Dziewczyna, oszołomiona przepychem, 
światłem i kwiatami weszła, zatrzymała 
się na chwilę. Obecnych było trzech pa> 
nów. cztery panie. 

Powitano przybyłych. Księżna, deli 
katna blondynka, wskazała dziewczynie 

miejsce przy stole. Dano jej kolację. 
I natychmiast zaczęto ją wypytywać. 
Onieśmielona, nieprzyzwyczajona do ta
kiego otoczenia, nie odpowiadała począt
kowo, rzucając tylko wokoło bystre spoj
rzenia. 

Powoli, na skutek szampana, stała się 
swobodniejsza, pewniejsza. 

— Nie wiem, gdzie jestem, ale domy
ślam się, że mój gospodarz nie jest że
brakiem. Czy to wszystko twoje? 

Głośny śmiech starzył za odpowiedź. 
Ale dziewczyna już się nie peszyła. Pal
cem wskazała na księżnę. 

— Ta pani, to twoja żona? 
I ze złym, ironicznym uśmiechem do

dała : 
— Ona miałaby u nas powodzenie. 

Ma coś takiego w sobie, co nasi mężczyź
ni lubią... 

Księżniczka zmieszała się. Resztę to
warzystwa bawiło to jeszcze. Uśmiechali 
się. Wypytywali ją o jej życic, o przygo
dy. Wolno popijając szampana, opowia
dała wszystko. Z jakąś lubością pod
kreślała drastyczne i brutalne szczegóły, 
widząc, że peszy to zebrane towarzy
stwo. Jedna z pań chciała zobaczyć jej 
tatuowane plecy. Dziewczyna szorstkim 
ruchem zerwała suknię z ramion i poka
zało im dzieło swego byłego kochanka. 
Spojrzała na księcia. 

— To był zuch. Mocny, wspaniały. 
Pjrawie tak niękny, jak tx. 

— Co się z nim stało? 
— Zginął nad Marną. 
Wszyscy żartowali, śmieli się, z jej 

uwag, z jej wymowy. Wreszcie wstano 
od stołu. Książę Wręczył dziewczynie 
sto franków. 

Wtedy stało się coś nieoczekiwanego. 
Dziewczyna z dziwnym, złym uśmie
chem, wolno podarła banknot na drobne 
kawałki i cisnęła je na stół. 

— Nie chcę! Gwiżdżę na twoje pienią
dze! Na wasze pieniądze! Bawiliście się 
moim kosztem, syte snoby! Teraz ja się 
chce zabawić! 

Wszyscy ucichli. Kobiety lekko przy
bladły, mężczyźni zaniepokoili się. 

Dziewczyna wolnym ruchem zbliżyła 
się do księcia i nagle zarzuciła mu ręce 
na szyję i przycisnęła swe usta do jego 
ust. 

Księżniczka krzyknęła i zachwiała 
się. Trzej panowie nic mieli odwagi in
terweniować. 

Wreszcie dziewczyna odskoczyła w 
bok. 

— Teraz jestem zapłacona. Chcieliś
cie się zabawić moim kosztem. Dobrze. 
Ale to kosztuje. Dużo więcej niż 100 fran 
ków. Nie zapomnicie nigdy, ani ty, ani 
ona, o tym pocałunku ulicznej dziewczy
ny... 

Wybiegła. Poprzez drzwi słychać by
ło jeszcze jej złv. ostry śmiech. 

Tłum. L? 



Triumf Kucharskiego i Noji we 
PoBacy wygrgwajtii dwa biegi, zivycic;żfil«( 

czołowych zawodników niemiecBcicn 
Berlin, 18 lipca. 

' tW niedzielę odbyły się w Wrocławiu 
międzynarodowe zawody lekkoatletycz
ne z udziałem Kucharskiego i Noji. 

Zawody przyniosły pełny triumf Po
lakom, którzy wygrali obia biegi, w któ
rych startowali. 

W innych konkurencjach zresztą 
zwyciężyli również zawodnicy zagranicz 
ni przed Niemcami. 

Zawody, ze względu na niepewną po 
godę, nie wywołały większego zaintere-
sowania, gromadząc na stadionie tylko 
3 tys. widzów. 

Kucharski startował w biegu na 800 
mtr., zajmując pierwsze miejsce w cza
sie 1:55,8. Polak musiał stoczyć walkę 
o pierwszeństwo z Niemcem Linnhoii 
(Charloteńburg), którego pokonał na ii-
nistzu różnicą 1/10 sekundy. Czas Niem
ca 1:55.9. Inni zawodnicy niemieccy nie 

700 z a w o d n i k ó w 
startuje w mistrzostwach lekkoa

tletycznych Rzeszy 
BERLIN, 13 lipca-

Na stadionie olimpijskim w Berlinie odbędą 
się w dniach 24 1 25 lipca mistrzostwa lekko
atletyczne Rzeszy. Mistrzostwa zgromadzą re
kordową liczbę przeszło'70(1 lekkoatletów. 

Bardzo ciekawa Jest liczba zawodników, star
tujących w poszczególnych konkurencjach: na 
100 ni. startuje 38 zawodników, na 200 — 30, 
na 400 — 32, na S00 — 47. na IB00 — 38. na 
5000 — 44, na 10.000 — 31. na 30(0 m. przez 
przeszkody — 21, w biegu maratońskim 117, 
na 110 m. przez plotki — 19, na 400 m. przez 
płotki — 33, w skoku wdał — 27, w skoku 
wzwyż — 20, w trójskoku — 27, w skoku o 
tycze — 17, w kuli — 16, w dysku — 17, w 
oszczepie — 26, w rzucie młotem — 25. 

Wśród pań startują na 100 m. 19 zawodni
czek, na 200 — 14, w skoku wdał — 22, w 
skoku wzwyż — 17, w rzucie oszczepem —19, 
w dysku — 18, w kuli — 16. 

Piłkarze amerykańscy 
rozgromieni przez Argentynę* 

NOWY JORK, 1S lipca. 
Na Igrzyskach panamerykańskich Dallas 

(Stan Texas) w meczu piłkarskim Argentyna 
— pokonała zdecydowanie Amerykę 9:1-

.<• V I •-

Crawford przegrywa 
z tenisistami angielskimi 

LONDYN, 1S lipca 
W Eastbourne 

mecz 
Zwyciężyła Anglia w stosunku 4:2 

odegrali żadnej roli. Trzecim był Braun 
(Berlin) — 1:56,3, a czwartym Motog 
(Wrocław) 1:57.5. 

Na 3 tys. mtr. Noji miał za przeciwni 
ka słynnego niemieckiego lekkoatletę 

Syringa. Polak wygrał, dzięki lepszej 
kondycji fizycznej, ale również tylko róż 
nicą 1/10 sek. Czas Syringa 8:36.1. 
Trzecim był Jóźwiak (Berlin) 8:45.4. 

Na 400 mtr. pierwsze miejsce zajął 

Węgier Kowacs w czasie 49.6 P 
Niemcem Hamanem 49.8. . j -

Inne konkurencje nie przyW 
kawszych wyników. 

zed 

cic 

W a s i l e w s k i m i s t r z e m P o l s k i 
Krakowianin Wandor zajął drugie miejsce 

Bydgoszcz, 18 lipca. 
Trzeci z kolei, a zarazem ostatni kolarski 

wyścig szosowy o mistrzostwo Polski odbył 
się wczoraj w Bydgoszczy przy dość dużym 
zlnteresowanlu publiczności. 

Uroczystość otwarcia wyścigu odbyła sle 
na stadionie im. Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
Napierała przy dżwizkach hymnu narodowego 
wciągnął na maszt flagę o barwach narodo
wych. 

Przedstawiciel PZK kpt. Tkaczyk wnóst 
równocześnie okrzyk na cześć Rzeczypospolitej 
Pana Prezydenta Mościckiego I Marszałka Śmi
głego-Rydza. 

Następnie udano się na ul. Szubińską, gdzie 

po godz. 10-ej rano rozpoczął sle wyścig. 
Na starcie klasy A stanęło 9 kolarzy a to: 

Napierała, Ritter, Wasilewski, Moczulski, Ma-
ślauklewicz, Ignaczak, Wańdor, Wiśniewski I 
Matczak. 

W 20 minut później wyruszyli kolarze B-
klasy w liczbie 7: J. Kapiak, Kowalski, Leśniak 
M. Kapiak, Jóżwiec, Jabłoński I Koperka. 

Trasa wyścigu prowadziła z Bydgoszczy 
przez Kcynie, Wągrowiec, Gniezno, Żnin, Szubin 
do Bydgoszczy. 

Dobra szabrowana szosa I sprzyjająca po
goda pozwoliły oczekiwać dobrych wyników, 
jednak nie osiągnięto ich. Dystans 190 kim. 
przebyto w ponad 6 godzin. B-klasa, a szcze-

A.klasowcó* 
|*l 

golnie Kapiakowie dogonili ~ — a t , . Ł 

pod Gnieznem. Na mete wpadła Kr"^ KaP1 

na z 9 kolarzy wśród których był 
Wyniki były następujące: , a Ę 32.2, K 
Ignaczak (Orkan Warszawa) J ^ f ' u ^ 1 1 ii 

czulskl (Polonia Warszawa) 6.35.32.4. |cra 
ski (Fort Bema Warszawa) 6.35.32.0. k ^ 
(Fort Bema) 6.35.32.8. Mieczysław K<"P' 
szawlanka B-klasa) 6.35.32.8. , . .„.„di W 

Mistrzostwo Polski po trzech om. pfj<» 
był zdecydowanie Stanisław Wasliew 
Wł. Wandorera (Legia Kraków). „' £ 

Organizacja wyścigu spoczywała" Ko|jr 
kach zarządu Pomorskiego Okręg" 
skiego była bez zarzutu. i 

Morawska ustanawia rekord PolsKi 
na międzyklubowycli zawodach pływackich w Warszawie 

sek., 3) Szreibman I I — 2 m\n.J"^'^M Warszawa, 18 lipca. 
Warszawski AZS zorganizował w ramach 

miesiąca propagandy sportu pływackiego wiel
kie zawody pływarckle, z udziałem czołowych 
pływaków warszawskich oraz łieidrlcha ze 
Śląska. 

W zawodach tych pobity został rekord Pol
ski na 100 metrów grzbietowym pań. 

Wyniki: 
50 mtr. dow. panów — Bocheński (Delfin) 

w doskonałym czasie 27.6 przed Gumkowskim 
z AZS — 29.6. 

50 mtr. stylem dowolnym dla chłopców: 1) 
Kumam — 32.2 sek. 

lim mtr. grzbietowym dla pa iów Karpiń
ski (AZS) — 1 min. 27 sak. przed AnciU (AZS) 

1 min. 30.7. W bletiu tym startowała mi
strzyni Polski, Al ora w sli a-Ba u a szewska, uzys 

kując czas 1 min. 33.4 sek., co Jest nowym re
kordem Polski. 

100 mtr. stylem klasycznym panów wygrał 
startujący poza konkursem licldrich — w 1 mi. 
22.2 sek. W konkurencji pierwszy Masz.uer 
(AZS) przed Nowickim (PZL) — obaj w rów
nym czasie 1 min. 26.6 sek.-

400 mtr. dowolnym panów: Makowski (AZS) 
— 6 min. 2 sek. przed Zubowiczem (Legia) — 
6 min. 17 sek. 1 Karpińskim (AZS). 

100 mtr. dowolnym panów: Bocheński — 1 
min. 2.6 sek. przed Gumkowskim (AZS) — 1 
min. 7.9 sek. 

W ble;;u tym Morawska-Banaszewska uzy
skała czas 1 min. 25.2 sek. 

TrTzecle miejsce zajął łodzianin Konlkowskl 
(LKS) w czasie 1.19. 

200 mtr. dowolnym panów: l ) Bocheński — 
2 min. 34 sek., 2) Makowski (AZS) - 2 min. 15 

200 mtr. klasycznym panów: 1) d W"' 
sem Heidrlch - 3 min. 11.5 s c , k - , P M a sz" e r C 

nickim (PZL) - 3 min. 13.3 sek. I 
(AZS) — 3 min. 14.7 sek. 

50 mtr. grzbietowym dla dzic*1 

15-tu wygrała Lisowska (Polonia! 1 

sek. przed Grotkowską (AZS). h n| a|< IAł 

50 mtr. dowolnym dziewcząt- V' 
- 49.7 sek. przed Muellówiią (P° °" r a(a ,C . 

100 mtr. stylem klasycznym nl|«Ir" 
perska (AZS) w 1 min. 41.8 sek. prw* M cli« 
nią Warszawy, Sellngcrówn.i ^LZ" J 

Sztaletę 3X50 mtr. d'a chłopc"; ^„1 * 
PZL w 2 min. 3.5 sek. przed dru.i 
PZL-u i AZS-u. „ .„„;, poko"' 

W meczu wałerpolowym Polo"13 

AZS 7:3 (5:1) 

Eastbourne rozegrany został towarzyski' „ Pomyślana lako rewanż mistrzostw torowych 
tenisowy pom'ędzy Anglią I Australią. - ł ° l s k | d z s l e ' s z a Impreza na torze helenowskim 

ciężyła Anglia w stosunku 4:2. ograniczyła się z konieczności do spotkani, kola-
Największą sensacją zawodów były klęski r z y J ° d z k , c h * krakowianinem Kupczakiem i war 

KUPCZAK PRZEGRYWA W ŁODZI 
Krahowianin został pokonany przez łodzianina OsmulsKiogo,, 

uprzedzając o tym organizatorów Imprezy. 1 rajszej Imprezy lojalnie zaw nWrtf.^v'' 
Powody dla których zawodnicy warszawscy przed zawodami publiczno:rc ( C of'3fi\ 

nie przybyli nie są nam znane. Jak Jednak In- Marzy warszawskich wyww» , nad",, pOjg 
font nią nas w LOZK-. związek łódzki miał za- zawiadomienia przed wejściami _ Ł 

Łódź, 18 lipca. 

Crawforda, który pierwszego dnia przegrał z 
Anglikiem Fare, a ostatniego dnia przegrał rów
nież z Austinem 8:10,, 4:6, 4:C. 

Waterpóliści walczą 
o awans do ligi 

Kraków, 18 lipca. 
W pływalni parku krakowskiego odbył się 

mecz piłki wodne) o wejście do ligi waterpolo-
wej między Cracovią 1 śląską drużyną Glszo-
wlec. 

Zawody zakończyły się po dogrywce zasłu
żonym zwycięstwem Ślązaków w stosunku 4:3. 
W właściwym czasie spotkanie duło wynik re
misowy 3:3 (1:1). 

W drużynie śląskiej, która przewyższała 
znacznie Cracovię pod względem szybkości, 
wyróżnił się zdobywca trzecli bramek Jędry-
sik. Decydujący o zwycięstwie punkt w do
grywce strzelił Halor. 

Kusociński na starcie 
Wygrał bieg na 3 kim. 

WARSZAWA, IjB lipca. 
W Warszawie rozegrany został w niedzielę 

mecz lekkoatletyczny pomiędzy Warszawianką 
I KPW. Orzeł. Zwyciężyła Warszawianka w 
stosunku 69:45 pkt. 

Sensacją meczu był start Kusoclńsklego w 
biegu na 3000 mtr. Alimo niepewnych warun
ków atmosferycznych Kusociński uzyskał nie
zły czas 8:59,4 sek- Drugi z kolei Alarynowskl 
z Warszawianki miał wynik 9:28.5. Trzecim bvi 
Cybulski. 

szawlanincm Klausem, 
Zapowiedziani bowiem czołowi sprinterzy sto. 

leczni: Pusz (mistrz Polski), Frączkowski, Szpa-
Icrski i Popończyk nie stawili się w Łodzi, nie 

pewnlenle przyjazdu tej czwórki I wobec tego 
zwróci się z zażaleniem, zupełnie słusznym, do 
zarządu PZK. w Warszawie. 

Godnym podkreślenia jest tu fakt, niezbyt 
często u nas spotykany, że organizatorzy wczo 

Sensacje boisk krakowskich 
Kraków, 18 lipca. 

W niedzielę na terenie Krakowa odbywały 
się Jedynie spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
ligi okręgowej. Ze spotkań tych zasługuje na 
uwagę remisowy wynik 2:2 spotkania rezerwy 
Cracovli z rezerwą Wisiy. 

Ponadto w meczu o wejście do ligi okręgo-
i wej-drużyna Zw. Strzeleckiego z Chełmka po

konała KS. Kabel z Krakowa w stosunku 5:0 
(1:0). 

W drużynie zwycięskiej grają m. Inn. zna
ni dawnie] piłkarze Garbami Bator 1 Hallszka. 

Mistrzostwo klasy B 
W meczach o mistrzostwo klasy B uzyski-

no wczoraj następujące wyniki: 

ZJEDNOCZONE—TUR. 5:0 (10) . 
Robotniczy zespól grał z siedmioma rezer

wo u mu i. Zjednoczone w pełnym składzie. 

BORUTA (Zgierz)—A\AKKABI 
Zasłużone zwycięstwo gości. 

SOKÓŁ (Zgierz)—BAR-KOCHBA 10:1 (1:1) 
Sokół po przerwie opanował 

boisko i odniósł druzgocące 

Mecz nie doszedł do skutku 
bo sędzia się nie stawił 

Katowice, 18 lipca. 
W Bielsku miał się odbyć w niedzielę mecz 

waterpolo o mistrzostwo Polski pomiędzy mi
strzem Polski EKS 1 Hakoahem z Bielska. 
Mecz nie doszedł do skutku z powodu nic sta
wienia sędziego p. Przybyły. 

Rozegrany mecz towarzyski zakończył się 
zwycięstwem EKS w stosunku 4:0 (2:0). Bram
ki zdobyli Karliczek 1-szy (2) oraz Jankowski 
i Scliwaen. 

Stan tabeli o mistrzostwo Polski w piłce wo
dnej przedstawia się obecnie następująco: 

Gier Pkt. St. br. 
1) E. K. S., Katowice 4 8:0 20:2 
2) A. Z. S., Warszawa 6 5:7 11:20 
3) Makkabl, Kraków 4 4:4 11:4 
4) llakoah. Bielsko 4 3:5 7-3 
5) K. S. Z. O.. Ostrowiec 4 2:6: 5:11 

O puchar Europy 
środkowej 

WIEDEŃ, is lipca. 
W Wiedniu wobec 30 tys. widzów odbył się 

półfinałowy mecz piłkarski o puchar Europy 
inował całkowicie łódkowej pomiędzy Austrią I budapeszteńskim 
zwycięstwo ,Iere'ncvarosem. Zwyciężyła drużyna wiedeńska 

zdecydowanie 4:1 (2:0). 

3:1. 

trzy tysiące. Nie żałowała o n * w.vkie JV? 
zawody miały i tak przebieg n'e* 8|nrlfL fli sulący; i zakończyły się sensacja , i r Sk.,,1 
kalibru. - Rewelacyjny . »' 
Kupczak, który tak znakomicie WYĤ ê f ] , 
tygodniowych mistrzostwach w w » p t t c pi
tym razem niespodziewanie P o K " jodzi*"1 

reprezentującego specjalnej klasy 
muiskiego. * 'r'v!iiii<> 

Kupczak uległ Osmulsklemu •« > ( l» jfr 
Raz w prztdbiegu i dwa razy w J I B * „ baj^rfl' 
jednak krakowianin zaprezentowa „jaci" 

przed »ci5v••—.(. 
Publiczności zebrało się jednaj 

brze 1 w ćwicrćłinalc, jadąc z 
kowskim ^kazal znakomitą iBk 1 ^! * < ' V ' 

fl«łf,S!!i<»''i5 
czasy 13.2 , a ostatnich t ^ 
cie miejsce zajął łodzianin poz»5 

dwukrotnie warszawianina K'9" j ' n C j r""' 
larze nie odegrał) w wyścltfu ta lot^tf 

Wyścig młodzieży na 18 °\\Tpr7?W't 
grał Jędrzejewski w czasie >"•'' 
nerem | Derwislńsklm. Wl/»w 

lodzleży na 5 okrążeń ^'y^j!i\\ <°i0 

drzejewskl, okazując się naJiePs 

Wyścig olimpijski na 10 ° " ; s , e * $ " 
grała drużyna w składzie P ^ ^ i e j C ^ J 
traszcszewskl 11. Musllek, Koło"* m 
sle 5.45.4. „ rfgfi 

Jako ostatni odbył się wy» ( o r i i . 
parami na dystansie 80 okra^ u | s K | , 
wygrała para Szmidt — ° * n ' " s ^/.{elĄf 
Pkt., przed pnrą Wójcik - *™ £ol°J ,y|c > 
dno okrążenie w tyle oraz P« r a |'3 * jju 

lewicz 7 pkt. I dwa okraW ^ { t t 

Kupczak - KołodzleJczy^,, ra 
przed trzecim finiszem z poW< 



„REPUBLIKA" nr, 196. Poniedziałek, 19 lipca 1937 r. 

Monia zwycięża U.T. 3:1 (2:1) 
Sensacje spotkań o wejście do ligi 

i S S f c 8 r y 0 w e ' ś c l ° d 0 "sl przyniosły 
,'Waii wvh? n e k z D O Ś r o d których na plerw-
i S ^ I i s'e. zwycięstwo Naprzodu frVn "'" zwycięstwu nuprzuuu W 

' w |«| m e c z " z Podgórzem. Obecnie rów 
r,elscc i 8 r u p i e k w e s " a k t 0 zajmie n , e r w -

'/iptlnu , e s t leszcze zupełnie otwarta. 
H os hi * y r a z n a natomiast Jest sytuacja w 

"'nich grupach, w których na plerw-
i, 1,1 

mi„,--" Brupacn, w Ktor; 
Nkk ' n c a c n "Plasowały się zespoły rze-
?»2uk.ResovlI I wileńskiego Śmigłego. Te 

,lo*ych m a | ą , u t zapewniony udział w grach 

Se l e« r

t

W, s i e I KruPle nijwkkszo szanse ma 
Sie ii ii Polonia, a zagrozić może Jej 
Sk, i l k o *oruńskl Gryl, podczas gdy Union 
\ \ ą D°znańsklo HCP. nie odeu 

roli. 

stan tabeli w 
Krupach przedstawia się nastę-

Gler Pkł. St. br. 

5jSSf t f , y c h z a w o d a c h 

9 Grv,nl% Warszawa 

«rr?- T o«rIn 8 ) Lód* 
Pozuań 

'U ci 2 c s t 0 C U 0 W ł ' 
| 8 S v i S A - s z 6 w 

Strj', Lublin 
W r , Janowa Dolina 

r a> Stanisławów 
l)&PA: 
||??%Wllno „ 

J] Vh u" ^od" 0 

°>-0Ni B r z e ś ć "-U. 
n, Warszawa) -

«JS z a k ( 1 1 , 3:1 (2:1) 
C M%£»i

 y ł s ,

e zwycięstwem zośsl nie-
k H * irv i 0 »e bowiem Polonia miała 
"iv «„, p r zerwy, o tyle w drugie] czę-
"'on 'ego ; c " W 'odzianie. .Jośll Joda
nu Kości • n a c z a s w d r u B , e I połowic zo 
C^udóJ 3 1 1 1 0 ( K u " a ) oraz ciągłe symuio 
\ % | „ z r o z u m l 

3 5:1 8:5 
3 4:2 9:6 
3 2:4 5:7 
3 1:5 4:8 

3 3:3 6:6 
2 2:2 5:6 
1 1:1 1:1 

i 

3 6:0 16:1 
3 4:2 7:10 
3 1:5 3:8 
3 1:5 2:8 

J 

2 4:0 11:11 
2 1:3 3:7 
2 1:3 2:6 

GRYF — HCP. 4:1 (2:0). 
W Toruniu wobec dwuch tysięcy widzów 

rozegrany został mecz pomiędzy Gryfem a 
poznańskim HCP. Zdecydowane zwycięstwo 
odniósł Gryf w stosunku 4:1 (2:0). 

Gryf miał przez cały czas znaczna przewa
gę nad przeciwnikiem. Owocem te] przewagi 
byty 4 bramki zdobyto przez Wlerzelewskle-
go (2), Ziółkowskiego I Ochockiego. Gryf zdo
był właściwie 6 bramek, ale dwie nie zostały 
przez sędziego uznane. Jedyna bramkę dla po-
znańczyków uzyskał Musielak. Najsłabsza 
częścią drużyny poznańskiej była pomoc, któ
ra zupełnie nie współpracowała z atakiem, przy 
czynlając się w ten sposób do klęski HCP. 

i 

(1:1). Drużyna grodzieńska mimo wysokie] po
rażki pozostawiła bardzo dobre wrażenie. 

Śmigły do przerwy grał poniżę] swel for
my, tak że liczono się z porażka wilnian, łub 
z wynikłem remisowym. Po przerwie wilnianie 
opanowują boisko I nie oddala Inicjatywy do 
końca meczu. Bramkami podzielili się Ma]Jul 
(2) I Pawłowski (3). a dla Grodna Wróblew 
skl. • 

RESOVIA—STRZELEC (JANOWA DOLINA) 
2:1 (1:0). 

W Rzeszowie Resovia pokonała Strzelca z 
Janowe] Doliny 2:1 (1:0). Resovia grała sla
bie] niż na poprzednich zawodach I zwycię
stwo zawdzięcza raczel szczęściu. Bramki zdo
byli Baran 1 Hafgendorf. NAPRZÓD — PODGÓRZE 4:0 (2:0). 

W Liplnach przy wielkim zainteresowaniu I UNIA — REWERA 2:1 (1:1) 
publiczności Naprzód pokonał nieoczekiwanie! „ , , „•,..„•„ „,t„i„„„„,„ ,,««.! 
Podgórze w wysokim stosunku 4:0 (2:0). Bram-j W L u b l l n l e » l«l«owa Unia pokonała słani-
kl zdobyli Teuber (2). Stanowskł I Kalus po 
Jednej. 

ŚMIGŁY — WKS GRODNO 5:1 (1:1). 
W Wilnie Śmigły pokonał WKS Grodno 5:1 

sławowska Rewerę 2:1 (1:1). Prowadzenie zdo 
była Rewera przez Nowaka, wyrównał przed 
przerwa Gajda. a. decydująca bramkę strzelił 
Tatuś. Zwycięstwo drużyny lubelskie] było zu
pełnie zasłużone. Unia po przerwie nawet wy
kazała ogromna przewagę nad przeciwnikiem. 

UNION-TOURING 

zrozumiemy, że wszelkimi 
- Pozwolono łodzianom wyrów-

»bS&! 8 o S c I dobrze spisały się tyły ze 
0ndfa- D a c z o , e - w napadzie — , o t n e 

porażkę ma do zawdzięczenia 
H » H d Z O w 1 ' k t ° r y fatalnie przepuścił 
•W^stui. z a 'W" słabo grał napad, nie 
'•th» v lak . / s z e r e g u dogodnych sytuacy]. W 
j Or̂  CltoCcM* 1 " a b ° ' S k U ° k a Z a ł S l Q n a '" 
c«hX X ^ ł \ d o niezwykle Interesujących, 
6 C l ą lodzu , b y l conajwyżel średni. Rozpo-
!'k > l m ? 1 °mal że nie uzyskują Już w 
Hlsî ittiosi U l c i e Prowadzenia, Jednak Mlcha-

tf^ki " Po przeciwnej stronel oudlule 
kd i 5 
<04a*« lZfck Seldel z zamieszania podbram-
!». C W j , y obrońców uzyskuje goala dla 
« 3 lńsk| .""'nucie, po wybiegu Mlchalskle-

b C U c | e P « o b y w a wyrówmilacy punkt. W 
i I V d'a *«t ̂ a m zawodnik zdobywa druga 

Niespodziewana porażka Ruchu 
KATOWICE, 18 lipca. [ chary, a dla Ruchu Plechoczek. 

Mistrz Polski Ruch rozegrał mecz ze śląs-' Poza tym z ciekawszych spotkań warto za 
kim „Dębem", przegrywając niespodziewanie, [ notować zwycięstwo drużyny śląskie] „Wawel" 
ale zasłużenie 1:2 (1:1). 

Ruch wystąpił w pełnym składzie, Jedynie 
bez Wlllmowsklego. 

Bramki dla „Dębu" strzelili Mleczko 1 WI-

z Nowej Wsi nad Jedna z najlepszych drużyn 
Zagłębia Dąbrowskiego „Unia'" sosnowiecką 5:3 
(0:2). 

•odzianie przeważała, Jednali 
ostatniej minucie, po kombi 

^ur^ Z eclM! C~. Kruk, ten ostatni zmusza 
^ t t v D r & s . k l c 8 ° d 0 Kapitulacji, 

V 3*. N„ .. §trauch. ( 
następujące: 

* H i \ N v t , | t r . a , , c h , Grallk. Szczepaniak, 
r , ° Ł S o * l r k i £ , t c r - Kisielewski, Kulla, Cl-
A i , , ^ " T n i . K r u k . ''ni, ^-Toj.• Kruk 

C H n K Q U Michalski I. Kowalski, 
A S ' « Pile, Szulc, Królasik. Sol 

im * a * o d a „ ? , < > r z k o 1 Śwlctosławskl. 
lX-z'< w r ^ 1 , 2 3 " ^ U- T. powitał dru-
N ' ? " * kn'?c kapitanowi zespołu -

wstęgą " 

^ y c i ę s t w a 
K r a u s s 

S ^ O a i ' ,. '» mtr. oslagnęł.i czas 12.6. 

KM 

o «ir ;oj a

m , a , a 
oslnguęł. 

. wynik 5-66, n w skoku 
'•'S mtr. 

ftt**dta C l włoscy 
m e c * e m z Polską 

Rzym, 18 lipca 
itacli włoskiej 

W Warszawie w dniach 
. X w 8 f^y ip^ l^Prezen tac i rw loskre i na 

k, vaHa "l.Rrać: p a l m , 1 > r l _ 
Pnlm'erl, 

W grach 
PossL P a l m ' e r l — Ramononi 

Mistrzostwa szermiercze świata 
odbędą się w Paryżu 19—30 

lipca 
PARYŻ, 17 lipca. 

W dniach 19 — 30 b. m. w Paryżu odbędą się 
szermiercze mistrzostwa świata. Program 1 ob
sadę poszczególnych konkurencyl notujemy: 

19 I 20 b. m. floret panóW. Startuje 10 dru
żyn: Niemcy, Austria, Belgia, Anglia, Grecja, 
Węgry, Francja, Włochy, Czechosłowacja I Ju 
Kosławla. Mistrzostwa Indywidualne — 21 I 22 
b. m. 

19 . 20 b. m. floret pań. Startują drużyny: 
Niemcy, Belgia, Dania, Francja, Anglia 1 Węgry 
Zawody Indywidualne — 21 — 23 b. m. 

Szpada drużynowa 23 I 24 b. m. Startują dru
żyny: Niemiec, Belgii, St. Zjednoczonych, Fran
cji, Anglii, Grecji, Holandii, Węgier, Włoch, Mo
naco, Norwegii, Portugalii, Szwecji, Szwajcarii, 
Czechosłowacji Jugosławii. Mistrzostwa Indy
widualne — 27 1 28 b. ni. 

Szabla drużynowa — 27 1 28 b. m. Startują 
drużyny: Niemiec, Belgii, Francji, Anglii, Grecji, 
Holandii, Węgier, Włoch, Rumunii, Czechosło
wacji I Jugosławii. Mistrzostwa Indywidualne 
29 I 30 b. m. 

Telewizja na usłu
gach sportu 

W czasie ostatnich zawodów tenisowych w 
Wimbledon ustawiony był na kortach obok mi
krofonu Inny jeszcze aparat, który dla szerokie) 
publiczności był nowością. Niezwykły ten przy
rząd, zaopatrzony w soczewkę, był ,,mikrolonem 
telewizyjnym". 

Po raz pierwszy w dziejach sportu transmi
towano przez radio zawody sportowe. Posiada
cze odbiorników telewizyjnych mogli n|e tylko 
słyszeć głos sprawozdawcy, ale podziwiać po
szczególnych mistrzów rakiety. Ponieważ trans
misje telewizyjne zakończyły s|ę całkowitym suk
cesem — postanowiono również transmitować w 
ten sposób zawody z Davis Cup. 

Konne mistrzostwa wolska 
W dniach od 29-go b. m. do I-go sierpnia 

odbędą się w Białymstoku zawody konne o ml-
|«trzostwo wojska. 

Międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w Helsinkach 

Helsinki, 17 lipca. 
W czwartek' wieczorem w międzynarodo

wych zawodach lekkoatletycznych w Helsin
kach padły następujące wyniki: 

5.000 mtr. — 1) Maekl (Finl.) 14:31,4 min., 2) 
Szabo (Węgry) 14:33,8. Wynik ten Jest nowym 
rekordem Węgier. 

Dysk — 1) Kotkas (Finl.) 50,53 mtr. Nowy 
rekord fiński. 

Młot — 1) Helno 53,49 mtr. 
Oszczep — 1) Nikkaiien (Finlandia) 72,13 m., 

2) .liirwinen 71,85 m., 3) Walnlo (Finl.) 67,44 
mtr. 

400 m. — 1) Tammisto (Finl.) 48,6 sek 
1500 m. — 1) Matlilalnen (Finl.) 3,58,2 min. 

Rozwój sportu polskiego na 
Litwie 

Królewiec, 17 lipca. 
Mimo bojkotu, stosowanego przez sportowe 

kluby litewskie, polski klub sportowy na Li
twie — „Sparta" rozwija się coraz lepie] 1 zy
skuje nowych członków. 

Klub ten rozszerza swoją działalność spor
tową na różne gałęzie sportu 1 organizuje roz
grywki międzyoddzlałowe. 

Ostatnio rozegrano zawody międzyoddzla
łowe w koszykówce I siatkówce, wioślarze 
prowadzą systematyczne treningi, a zapowie
dziany spływ kajakowy Niemnem do Kowna 
— świadczą wymownie o żywotności Jedyne
go polskiego klubu sportowego na Litwie. 

Tabela punktacyjna 
klubów wioślarskich 

Warszawa, 17 lipca. 
W tabeli punktacyjne] klubów wioślarskich 

po ostatnich regatach prowadzi nadal Bydgo
skie TW. 263 pkt. przed AZS. Poznań 210 pkU 
Kolejowym KW. Bydgoszcz 150,5 pkt., KW. 
Toruń 83 pkt., Warsz. TW. 80 pkt., Frlthof 79 
pk.t, Graudenzer RV- 64,5 pkt., KW. Gdańsk 
55 pkt., TW. Płock 54 pkt., PKS. Bydgoszcz 53 
pkt., AZS. Warszawa 47,5 pkt.. ltd. Wśród part 
prowadzi Bydgoski Kfa. 51 pkt. przed PKS 
Kalisz 26 pkt., Warsz. KW. 22 pkt., WKS. Żo
liborz I AZS. Warszawa po 8 p. 

Najbliższe starty 
szosowców polskich 

świata 
1 "a 800 mtr. 

Nowy Jork, 18 lipca. 
Jan Texas) w minach 

««n " , 0 o d r u H y S k w b i c R ' " n a i mtr. 
uzyskał doskonal'/ wy-

Marcel Tihl 
walczy w Ameryce 

Paryż 17 lipca. 
Francusk] mistrz świata w boksie zawodo

wym wagi średniej, Marcel Tihl, rozegra wkrót
ce w Ameryce mecz w obronie tytułu z bokse
rem Apostoli. 

Warszawa, 17 lipca-
W biegu kolarskim dokoła Rumunii, który 

rozegrany będzie od 27 sierpnia do 19 wrześ
nia (20 etapów, dystans 2.800 kim-) Polska re
prezentowana będzie przez drużynę w następu
jącym składzie: 

Kaplak Józef, Kaplak Mieczysław, Starzyń
ski i Wasilewski. Rezerwa — Moczulski. 

W biegu dokoła Węgier, który odbędzie się 
od 4 do 10 sierpnia (5 etapów, dystans około 
1000 kim.) startować będzie drużyna polska w 
następującym składzie: 

Napierała, Ignaczak, Urbański I Wiśniewski. 
Rezerwa — Wandor. ** * 

Na kolarskich mistrzostwach świata, które 
rozopczną się w Kopenhadze 15 sierpnia star
tować będą trzej zawodnicy polscy: Napierała, 
Wasilewski 1 Józef Kaplak. 

Najstarszy związek 
sportowy świata 

Bruksela, 17 lipca. 
Niezwykły Jubileusz obchodź) w tym roku 

Związek Łuczników w Brugli (Bruksela). Jest to 
pierwsza organizacja sportowa na świecie. Zwią
zek Łuczników został założony w 1137 roku, a 
więc przed 800 laty. Mimo upływu tak długiego 
okresu czasu oraz udoskonalenia uzbrojenia, Zw. 
Łuczników n|c rozwiązał się. Odznaką tego sto. 
warzyszenia jest herb miasta Jerozolimy, ponie
waż członkowie stowarzyszenia bral] udzial w 
wyprawach krzyżowych. 

Archiwum organizacji zaprowadzone zostało 
w XV w|eku | przetrwało do dnia dzisiejszego. 

Honorowymi członkami pierwszego na świe
cie stowarzyszenia sportowego było wielu wy-

| bitnych osobistości, jak król angielski Karol I I , 
jego brat kslęię Yorku, królowa angielska W|k-

Uorla, jej mai Albsrt, królowie belgijscy Albert I, 
(Leopold I I Leopold III oraz marla niadaw&o 
. tragiczną śmiercią królowa Aatrld, 

Rybak i Kurpesa 
wygrywają konkurencje 

mistrzowskie 
Wczoraj przed południem na stadionie Woj

skowego KS. odbyły się zawody lekkoatletycz
ne w konkurencji pięcioboju panów i biegu r 
przeszkodami na przestrzeni 3 kim. o mistrzo
stwo okręgu. 

Zapowiedziany trójbój pań nie odbył się, 
bowiem zgłosiła się tylko jedna zawodniczka 
Wajsówna. 

Pięciobój wygrał Rybak zdobywając 2504 p. 
przed Bystrym 2328 I. Modzelewskim 2260. Ry
bak miał w poszczególnych konkurencjach na
stępujące wyniki: skok wdał 615, rzut oszcze
pom 44.86, rzut dyskiem 35.78, bieg 200 mtr. 
25.5 1 bieg 1500 mtr. 5-19. 

Bieg na 3 kim- z przeszkodami wygrał Kur
pesa w dobrym czasie 9.57,6 przed Galewskim 
10.25,8 i Rutkowskim 10.35,5. W biegu tym star 
towało U zawodników. 

Częstochowska Brygada 
remisuje w Pabianicach 

Pabianice 18 lipca. 
W Pabianicach gościła drużyna piłkarska 

częstochowskie] Brygady, która rozegrała spot
kanie towarzyskie z miejscowym P T C Meca 
zakończył się po interesującym przebiegu wy
nikiem remisowym 2:2. 

Wioślarze polscy 
na piątym miejscu w Kopen

hadze 
Kopenhaga, 18 lipca. 

Wielkie międzynarodowe regaty wioślarskie 
w Kopenhadze rozegrane przy pięknej pogodzie 
zgromadziły na starcie 39 klubów z państw 
skandynawskich, Polski, Niemiec, Łotwy I Gdad 
ska. Z Polski startowało' czwórka Bydgoskie
go Towarzystwa Wioślarskiego. Zajęła ona 
piąte miejsce w czasie 7.51 sek. za Niemcami, 
Danią, Szwecją 1 Gdańskiem. 

Na boiskach Lwowa 
LWÓW, 18 lipca. 

We Lwowie odbył się towarzyski mecz pił
karski pomiędzy Czarnymi a wojskowym mi
strzem okręgu lwowskiego. Spotkanie dało wy
nik remisowy 1:1 (0:0). 

Piłkarze Marynarki 
Wojennej 

zwyciężają w Grodzisku 
WARSZAWA, 18 lipca. 

W Grodzisku odbył się w niedzielę towa
rzyski mecz piłkarski, w którym drużyna Ma
rynarki Wojenne] pokonała miejscową A-kliso-
wą Pogoń 4:2. Do przerwy prowadziła Pogoń" 
2:1. 

Z całego świata 
w trzech wierszach 

Paryż, 17 lipca. 
Na międzynarodowych zawodach pływackich 

w Paryżu startowały zawodniczki holenderskie, 
odnosząc spodziewany sukces. 

W biegu na 100 m. dowolnym — 1) Van 
Veen 1:09,8 min. 100 m. grzbietowym — Mol 
1:25,8 min. . 

. * J 
Lipsk, 17 lipca. 

W Lipsku, w obecności 8000 widzów, roze
grany został międzypaństwowy mecz kolarski 
Dania — Niemcy, w konkurencji amatorów. 

Wygrali Duńczycy w stosunku 2218 pkt. 

Nowy Jork, 17 lipce. 
Mel Porter z Nowego Jorku zdobył mistrzow

ski tytuł Stanów Zjednoczonych w biegu na 30 
kim., mając wynik 1:51:48 godz. 

Przed paroma tygodniami zawodnik ten zdo
był mistrzostwo St. Zjednoczonych w biegu ma
ratońskim. • • • 

Heliinki, 17 lipca. 
Mistrzostwo Finlandii w dziesięcjoboju zdo

był znany skoczek (wzwyż) Rclnikka sumą 
6.404 pkt. . 

• ^ • 
Berlin, 17 lipca. 

Niemiecki urząd sportowy Rzeszy stwierdził, 
że najlepszym sportem pomocniczym dla piłka
rzy, alpinistów i sportowców zimowych jest lek
koatletyka. Zgodnie z powyższym urząd ustano, 
wił dla wymienionych sportowców specjalny trój
bój, na który składają się konkurencjei skok 
w dal, kula i bieg na 100 mtr. • . • 

Budapeszt, 17 lipca. 
Tytuł mistrza Węgier w dziesięcloboju zdo

był Bacsalmasi wynikiem 6.762 pkt. Wynik ten 
jest nowym rekordem Wągier. 

9 ^ • 
Londyn, 17 lipca. 

Tenisowy klub angielski „Ali England Club" 
opublikował dane finansowe za bieżący sezon 
sportowy. Sezon ten jest dotychczas wielkim 
sukcesem tego klubu, gdyż dochód tylko z bile
tów wstępu przyniósł prawie 3 miliony złotych. 
Z sumy tej czysty zysk stanowi około miliona 
złotych. 

* * 
Londyn, 17 lipca. 

Prasa angielska donosi, żc najlepsza donie-
dawna tenlsistka świata, amerykanka Helena 
Wills-Moody, rozwodzi się ze swym mężem, któ
ry Jest maklerem giełdowym. 
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P o t ę g a m i l i t a r n a A n g l i i 
Wielka Brytania j u t gotowa do odparcia każdej agresii.— Sensa

cyjne oświadczenie premiera Chamberlaina. 
Londyn. 18 lipca. 

(PAT) Dziś po południu odbyło sie 
.w Ormsby Hall koło AUddlersbyrougli 
zebranie, na którym dłuższe przemówie
nie wygłosił Neville Chamberlain. 
Przedstawiając ostatnie wydarzenia na 
forum międzynarodowym 1 określając 
stanowisko rządu, nawiązując do kwe
stii zbrojeń, premier brytyjski oświad
czył, że należy najpierw rozproszyć 
wzajemne obawy, a wówczas zbrojenia 
znikną/ same. Narazie nie możemy — 
mówił dalej premier — pozostawać nie-
uzbrojeni w świecie, uzbrojonym od stóp 
do głów. Jesteśmy dziś potężniejsi, niż 
przed rokiem 1 z każdym dniem potęga 
nasza rośnie. Czynimy wszystko, by 
móc oprzeć się wszelkiej napaści. Na
sze lotnictwo silniejsze jest od innych. 

Nasze zbrojenia są gwarancją przeciw nie zawahać, licząc sle z potęgą I możli-
wojnie. Ktokolwiek zechciałby się do- wościaml W. Brytanii w pełni uzbrojo-
puścić agresji, będzie sie musiał poważ- nej. 

Strajk w kawiarniach paryskich 
Liczne incydenty ze strajkującymi 

Paryż. 18 lipca, 
(PAT) Strajk w kawiarniach i re

stauracjach paryskich, trwający 11-ty 
dzień, bynajmniej nie osłabi. Codzien
nie notują nowe incydenty. W niedzielę 
rano strajkujący pracownicy kawiarń 
wybili znów kilkanaście szyb w kawiar
niach w różnych częściach miasta, któ
re są czynne częściowo Drzy pomocy 
zdekompletowanego lub świeżo zaanjra 

Kanclerz Hitler o sztuce 
Ataku je on nowoczesne k i e r u n k i malarstwa 

Berlin, 1S lipca. 
tPAT) Kulminacyjnym-punktem dni 

sztuki niemieckiej w Monachium była 
uroczysta inauguracja wspaniałego do
mu sztuki przez kanclerza Rzeszy Hit
lera w obecności czołowych dostojni
ków państwowych i partyjnych, licz
nych artystów, przedstawicieli korpusu 
dyplomatycznego i delegacji zagranicz
nych. 

Kanclerz Hitler zabrał głos streszcza 
jąc swe poglądy na dawną i dzisiejszą 
sztukę Niemiec. Podkreślił on m. in. 
dawne wielkie wpływy Żydów na kul
turę i sztukę niemiecką. Drogą propa
gandy prasowej i t. zw. krytyki arty
stycznej Żydzi szerzyli pewne utarte 
hasła i sądy, poczynając od twierdze
nia, że sztuka jest międzynarodowa, że 
nie ma sztuki poszczególnych narodów 
lub ściśle biorąc ras, lecz tylko sztuka 
pewnej epoki. Z ostrą ironią kanclerz 
mówił o różnych modnych swego cza-

su kierunkach w sztuce: impresjoniz
mie, futuryzmie, knbiźinje, daclaiźmie 
itd. określając całość tych modnych 
haseł, jako propagandę bolszewicką. • 
Rzesza narodowo-socjalistyczna, stwicr 
dził kanclerz, pragnie znowu sztuki nic 
mieckiej, którą jak wszystkie wartości 
twórcze, naród tworzyć będzie wiecz
nie. Ody pod gmach klafdziono kamień 
węgielny, rozpoczynano budowę świą
tyni sztuki, lecz nie tak zwanej sztuki 
nowoczesnej, tylko sztuki niemieckiej. 
W domu tym nie ma miejsca dla tego, 
co nie odpowiada istocie tej sztuki.— 
Gdybym w całym życiu moim wzniósł 
dla sztuki niemieckiej tylko ten gmach, 
uczyniłbym dla niej więcej, niż wszy
scy śmieszni pismacy dawnej epoki ży 
dowskicj i mali macherzy sztuki. Sze
rzenie opacznych-niczdrowych pojęć w 
sztuce zasługuje na interwencję mini
sterstwa spraw wewnętrznych i praWa 
k a rnego. 

żowanego personelu. W szeregu wy
padków goście kawiarniani padają ofia
rami napaści ze strony awanturników, 
W jednej z kawiarń na Boulevard St. 
Germain klientów, siedzących na tara-

Kronika szachów 
OLIMPIADA W SZTOKHOLMU-; ftcyjN» 

TYPOWANA NA 2. MIEJSCE. K^j f lycH. 1 
EKIPA STANÓW ZJEDNOCZĄ* a|Sl5 

W zagraniczne! prasie szachówBi nlcoifla* 
ostatnio cały szereg wzmianek, o Dc^ t ok!loll l l i e , 

wlających tegoroczna olimpiadę w ,f 0„ńsl«" 
Si '"" 

_ lach 

razem powinni zwycięsko wyjść 
raz czwarty zdobyć mistrzostwo |< 
char lorda Mamilton-Rnsscla. Amery» c l | ; l d,ie 
Jeżdżają w r, 
RF.SHEVSKI, FINE, kamiiw. 
HOROVITZ. Początkowo żarn ast „ „y 
miał grać DAKE, ostatnio Jednak ;Va,°w,sM* 
kaznjc dobra formę, co skłoniło ^""^„ciio^jjjj 

! 60-IeJg 
Shall, ongiś rywal dr. Laskera, da > f „ r J » 

B O R O y l T Z ^ j - K j j J 

jak również szanse poszczególnych - ^ 
Ogólnie pannie przekonanie, h f f j j I O"1 

latorzy w ostatnich trzech ol mpM"'. | po< 
.1 zwycięsko wyjść i « , p* 
zdobyć mistrzostwo J*"^** 
imllton-Rnssela. Ameryk"̂ ,* 
r. b. w iialsiliiłciszy'" s H, VLL 1 

FINE, KASIIDAN. 

aznjc dn!)ra formę, co 
| zasilić nim drużynę. Pierwsze 
I drużyny USA. — to extrakiasa 
ulega również wątpliwości, że 

Mar

na 4. szachownicy. 
,, I olimpijczykiem I w Warszawie os 

sie, t raf i ły kamienie, przeznaczone dla w y n l k . J e ż e „ d 0 , e K 0 dodamy i' 
pracujących kelnerów. |kłą przebojowość, cechując.) r e p tam 

Poza tym zanotowano liczne napady i Stanów Zledn., ich wytrzymałość i n u» 

• że IICIIOUM °"' ly-h f 

/ pozosw 

strajkujących na pracowników, udają 
cych się po godzinach pracy do domów 

Dotychczasowe pertraktacje nie do 
prowadziły do żądnego rezultatu. Wła 
ściciele kawiarń i restauracyj utrzymu 
ją kategorycznie, iż w kawiarniach, re 
stauracjach i hotelach 40-godzinny ty 

AnRl» 
l'CB nie można się dziwić, 

rytów w turnieju narodów, 
czestnikńw znane Już są składy * ' " j d ; . , B pf» 
I Holandii. Anglia występuje w ' a,vsK 

olimpiady 
a zasM" 
ostatni g 5 

j czj la w olimpiadzie praf.kiei 19" cJa C|io*n lj 
Na £rt^ -

, wic identycznym 
11935 r.. Jedynie starego Alklusn 
! Harry. Holandia, która pora? 

i mniej wyrównaną dn/.ynę. f ' ! | Cńi ffiSt " p m 0 Ż e b V Ć r o z , O Ź O I 1 V na'HÓkTńdii'uIrzy7ny mistrza świata dr. § j p 
0 dni pracy. Pracownicy na Wiecu W dalej Landaua, Prlnsa, de Grooła I vii W" „r 
sali Wagram uchwalili ze swei strony,Ostatni dwaj nie przewyższają P°z!°!:.L\ót>: 
zaostrzenie akcji strajkowej. | " c ' d o b r e l kategorii. Włosi wyjwj>f]Jfi 

Ciągłe awantury w kawiarniach, ob- ^ ^ ^ ^ S E S fi tK'0! M 
stawionych gwardią lotną, poza fatal-' pozostałych padifw ł c «. Je«««o « j 

'znane. Pewnym Jest, że czołowa^^er^ nyiii wrażeniem, przynoszą poważna, 
szkodę stolicy Francji w okresie naj
większego zjazdu cudzoziemców. Pre
mier Chautemps', który już raz zapowie
dział tydzień temu, iż nie zamierza to
lerować żadnych ekscesów, czeco kon
sekwencją było przydzielenie pracują
cym kawiarniom specjalnej ochrony po
licyjnej, w wywiadzie, udzielonym a-
gencji Havasa, oświadczył ponownie, 
iż „rząd zdecydowany jest ostatecznie 
położyć kres tym hańbiącym eksce
som". „Przestrzegam sprawców zajść 
— oświadczył premier Chautemos — iż 
każdy schwytany na gorącym uczynku 
wandalizmu i gwałtu będzie natych
miast aresztowany i ukararfy. Rząd nie 
może okazać najmniejszej słabości wo
bec zamachów na prawo i interes naro
dowy". 

Szwecji będą" obsadzono prze; ifSg&jlS 
Lundln-Stoltz, barw Czcchosłu**" u t „ 
nić Flohr i Poiły*. Łotwy - P f f - tó 
Mikkenas. Estonii - Ketes, W « ^ r VI f 
L. I E. Stelnerowie, Jugosławię •L c 0fanl e\| 
I Plrc I t. d. Małą sensacją i" ' ">ef,0 , 
z turnieju Francji, dotąd 
ulka olimpiad. Szanse Polski są prz<- ^ *>l 
nych znawców b. wysoko oceniane.,. ^„„^ 
klem Paulina Frydmanu, są poz° 
czycy nasi w świetnej form 
drużyny amerykańskiej 
lę w turnieju narodów, 

odegrać decyd"" 

I8lip$3 
dwa 

waie. 17 osób odraic > obrażę 
soby ciężej rartn© 
t a k . 

)łudniu 
przed ratuszem zderzyły 

o d w i e ź * 0 0 0 

t f3t»' 
3 ' 

ao 

Wyszedł z druku zeszyt 6—7/37 r. (czerwiec—lioiecl. 
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MIESIĘCZNIK 
Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

i Czasopism. 
TREŚĆ ZESZYTU: 

VIII Ogólne Zebranie członków Związku Wydawców. 
Sprawa cen papieru-
Stanisław Kauzik: Sytuacja gospodarcza ogólna a sytuacja prasy zagranicą i w Polsce, 
Franciszek Głowiński: Zagadnienia polskiej gospadarki wydawniczej w dobie obecnej. 
Witold Noskowski:' Czytelnik jako spożywca kultury. 
Stefan Sobolewski: Inwestycje w drukarniach wydawniczych (11). 
Jerzy Życki: Francja organizuje swą propagandę. 
Nowe ważne porozumienie wydawnicze. 
V-ty Międzynarodowy Kongres Wydawców. .. 
Władysław Oszelda: Prasa polska w Rumuna 

Propaganda zbiorowa. 
Statystyka druków 1935. 

Sprawy kolportażowe. 
Prace Związku Wydawców. 

Sprawy dziennikarskie. 
Kronika krajowa. 

Prasa polska zagranicą. 
Prawo a prasa. 
Prasa na szerokim świeck 

CENA ZESZYTU 1 ZL. Prenumerata roczna: w kralu zł. 10.— 
zagranicą zł. 12.— 
Adres administracji: WARSZAWA, 

Do nabycia w administracji „Prasy", ul. Zgoda 8, m. 4. 
w większych księgarniach 1 kioskach Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 

„Ruchu". Nr. 761. Warszawa I. 

DZIŚ 
PREMIERA! 

Gehenna kobletyT która miłość własna poświę
ciła dla miłości swego dziecka 

W r. tyt. najinteligentniejsza artystka ekranu 

królowa mody na rok 1937 
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Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 

j L o k a l - j 

^ " " ' ^ f ^ — — " i 
POKÓJ umeblowany 'J^J***} 
żywalnoścją łazienki ^jUi^ 

, najęcia, 
m. 2. 

Wiadomość: 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcy) gry 
fortepianowej (mc 
skiewskie konser
watorium) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby
cie w P a r y ż u . 
O. H U R W I C Z -
SZTYLLEROWA, 
Aleja 1-go Maja 9 

•n. 6. 

DR. MED. 

H . Różaner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych i seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9, 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuj' od 9—1 I od 5—9 w. 

C z y s t o ś c i HAJMAM 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kościuszki 97 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
terowan'e oraz sprzątanie biur, peko) 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 
(róg Bandurskiego), tel. 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-eJ po południu 

Ciechocinek 
Willa „BELLE-VUE" 
)od zarządem prof. SZYJKOWSKIEJ. 
Doskonalą kuchnia. Pierwszorzędna 
obsługa. — Dwumorgowy park. — Ce 

ii" mu arkowane. 

POKÓJ umeblowany » »» p, 0-
solidnego pana do wyna* , 
6 m. 12 od godz.^jdg, ^ 

POSZUKIWANE ^okff'/cM 
nie ze wszelkimi w e w " ^ . fji 
nie wyżej I piętra. Wiadoin 
42-55 w godz. Z-^JjZ-—1 

Oferty * 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
TEL. 154 21 

godz. przyjęć 5—7. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN 
CUSK1EGO — gruntownie udzielani 
Gramatyka, literatura, konwersacja 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

POSZUKIWANY 
meblami lub bez 
.Homenie". 

1ROBNE ogłoszenia 
najlepszym I " a i t a 

są 
zetknięcia " zalnter.es,0.rtora |uh. V 

jiitr ńszyf 
o w a n y c b 

Kto chce: D znaleźć iok • 
lokatora, 2) znaleźć m" ^ ^ 
pojedynczy pokój. 3) w ) t cj» fi 

tać P«J- <* 
wyszukać pracownika R e p U b H K . ^ 
drobne ogłoszenie do Jfc 

cfcfEW 
CZYSZCZĘ suchy"^ t l f i t y i, ^ 

chomość lub rzecz 
wiek okazyjnie, 5) d o S , °"^cl i» 

sposobem, < a P e t y v I , 1 6. 51 

Wiadomość: Z a w ą d ^ . . 
Czynny od 9 do 8 * 

'1(1-

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B 1 1 K I " 

w Lodzi xl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka, pocztową 
w Polsce, f i . 5 — „ReDublika" 1 „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

beda 
bedą ?*lv£

a

*ie<*fy 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 

4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 5 — zł. 2 za wiersz mm- (Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje 
o 
tygodnia od ukazania - - _„ 
ogłoszenia lub niezwłocznie n i a ^ 

mei treści co p ierwsze-^ t r .0 "i^fO' 

sie 
sle drugiego z rzędu ogi 0

 0 ( t 1 y 

zmieniała t'g n I I * „. 
łniaia do *a°" l05^V zasadniczo nie 

nia nie upoważniają do "" ; ? ł o5 
zapłaty lub powtórzenia 

wydawca WydasŁ•-^RcpubJiJia^ Sn. * pmvodp. Wacław SmólskL Redaktor fldp. Waclan SmoUki. Druk ^RepobJjka-at-ŁodA Pjotrkowskt « » 


